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Niemcy w obliczu decydujących wydarzeń 
Pertraktacie Briininga z ludowcami.--Punkt cieżkości w sprawach zagranicznych 


plomatów niemieckich, akredy 
| towanyeh przy rządach wierzy 
dziłiby portfel ministerjum spra |cieiskictt, I tak w najbliższym 


BERLIN, 14 czerwca. — Pre 
zydent państwa, Hindenburg, 
przyjął na długiej konferencji 
kanclerza Briininga, Konferen- 
eja dotyczyła niezwykle waż- 
nych pociągnięć w polityce we- 
wnętrznej, które mogą zaważyć 
na losach Reichstagu luh rządu 
w czasach najbliższych. 

Podobno prezydent Hinden- 
burg zdecydował się rozwiązać 
w najbliższymi czasie Reiehstag 
w razie, gdyby niemiecka par- 
tja ludowa trwała przy swem 
żądaniu zwołania nadzwyczaj- 
nego posiedzenia Reichstagu w 
zwięzku «a ostatniemi wydarze- 


manifestacja pokoju 


Związku Kombatantów 
francuskich 

PARYŻ, 14, 6. (PAT). Uwaga ca 
fej Francji zwrócona była przez 
dzień dzisiejszy na skromną mie- 
ścinę Gourbon, na południu Fran- 
cji gdzie miała miejsce wielka ma 
nifestacia pokoju, zorganizowana 
przez związek byłych kombatan- 
iłów, W manifestacji tej wziął u- 
lział minister Briand i wygłosił 
iłuższe przemówienie. W. bankie- 
sie, który odbył się popołudniu ` 
na którym Briand wypowiedział 
swe przemówienie, brało udział 5 


1 pół tysiąca osób. 


Ekseesy antyżydow: 
skie w Radomiu 


RADOM, 14 ozerwca. — W 
sobotę miały tu miejsce eksce- 
sy antyżydowskie. Chuligani 
rzucili się na przechodniów - 
żydów, bijąc jeh dotkliwie. Na 
ulicy Żeromskiego w wielu. do 
mach i sklepach żydowskich 
powybijano szyby. Policja za- 
mknęła wszelkie ogrody i par: 
ki. Na mieście krążą silne pa- 
trole policji. 


Śmierć w płomieniach 


wskutek zderzenia po- 

ciągu z samochodem 

BERLIN, 14, 6. (PAT). W miej- 
ścowości ' bawarskiej  Krolnach, 
pociąg pospieszny Berlin — Mo- 
nachjum najechał na samochód cię 
żarowy. Samochód stanął w pło- 
mieniach na skutek eksplozji ben- 
zyny, Dwu pasażerów znalazło 
śmierć w płomieniach, 


nianii politycznemi. 

Koła polityczne w Niemczech 
do wyniku konferencji przy- 
wiązują ogromną wagę, gdyż 
ewentualne rozwiązanie Reichs 
tagu w chwili gwałtownej u- 
cieczki złota z Niemiee i waż- 
nych wydarzeń w polityce za- 


graniernej oraz ciężkiego na- 
stępstwi. 
Jak się dowiaduje „United 


Press“ stanowisko niemieckiej 
partji ludowej, w której ręku 
znajduje się klucz sytuacji, jest 
nieprzejednane į nie myśli ona 
rezygnować z żądania zwołania 
nadzwyczajnej sesji Reichsta- 


gu. 

Minister spraw zagranieznych 
Curtius, w wywiadzie udzielo- 
nym w czasie konferencji pra- 
sowej zaznaczył z naciskiem, 
że rząd nie zgodzi się w żad- 


dwa portfele ministerialne. — 
Prawdopodobnie w grę wcho- 


wiedliwości 


i teka gospodarcza. | czasie przybędą do Berlina am 


Sytuacja polityczna jest bar-| basatłorzy nieraieccy: w Parv- 


dzo naprężona o ile rządowi nie 


nym wypadku na zwołanie nad luda slę pozyskać partji niemiec 
zwyczajnego posiedzenia Reich |ko - ludowej, należy liczyć sie 


stagu. 
Podobno kanclerz  Briining 
ma prowadzić rokowania z par 


poważnie z bliskiem przesiie- 
niem. 
Wedle wszelkiego prawdo- 


tia niemiecko - ludową, by sklo | podobieństwa, punkt ciężkości 


nić ją do ustępstw w myśl ży- |sytuacji politycznej 


czeń rządu. Wymieniane są, 0- 
czywiście nieoficjalnie, liczne 
koncesje na rzecz tej partji m. 
In. mają jej zostać ofiarowane 


przeniesie 
się teraz na sprawy zagranicz- 
ne. Wstępem do wielkiej akcii 
niemieckiej w sprawie repara- 
eyfnej będzie konferencja dy- 


Największa sensacja 


| D 


żu p. v. Hisch, w Rzymie p. Ve 
Schubert, w Londynie, p, Neue 
rath, w Stanach  Zjednocza. 
nych p. V. Priwitz. Ten ęstatni 
przybędzie ze Stanów Zjedno- 
ezonych do Berlina drogą via 
Rzym, gdzie przeprowadećć ma 
pewne pertraktacje, zmierzała: 
ce do wyświetlenia stznawiska 
jakie zajmuje rząd włoski wa 
wabec problemu rtparzcyjnt= 


go. 


Proces w sprawie Filipa Daudeła wznowicny 
Jego ojciec miał rację — zSinął ze skrytobójczej dłoni 


PARYŻ, 14 czerwca. 
Wznowienie procesu w sprawie 
zabójstwa Filipa Daudeta uwa- 
żać dziś już należy za fakt do- 
konany. W ten sposób stało 
się zadość wieioletnim usiłowa- 


—-|niom ojca ofiary, znanego przy 


wódcy rojalistów francuskich 
Leona Daudeta, który wbrew 
wszystkim i wszystkiemu nie 
przestawał twierdzić, iż syn je- 
go padł ofiarą ciemnych intryg 


politycznych i zemsty policji 
francuskiej, która w ten spò- 
sńb chciała ukarać ojca Filipa 
7a iego nieustraszoną walkę 
z dzisiejszym regimem francu- 
akim. 


Szłurm tlumu na palac biskupa 


Tajemnicze rozruchy w dniu 700-lecia św. Antoniego 


RZYM, 14. 6. Półurzędowy 
dziennik „Giornale d'Italia” ogło- 
komunikat o krwawych zajściach 
w Niceastro, które miały się roze- 
grać w związku ze świętem św. An 
toniego. 

Komunikat brzmi: 

Z powodu wydanego przez wła- 
dze kościelne zakazu odbywania 
tradycyjnych procesji ku czci Św. 
Antoniego Padewskiego, patrona 
Nicastro, doszło tam do groźnych 
rozruchów. Kiedy rozeszły się po- 
gloski o tem, że procesje się nie 
odbędą, zebrało się kilka tysięcy 
mieszkańców, którzy wznosili pro- 
testy przeciwko władzom  kościel- 
nym, które przeszkadzają ludności 
w godnem uczczeniu jej patrona. 

Policja przedsięwzięła  natych- 
miast wszystkie kroki dla ochrony 
budynków kościelnych i Siedziby 
biskupa, które otoczono kordonem 
karabinierów i wojska. Tłum usi- 
łował wziąć szturmem pałac bisku 
pi, gdy mu Się to nie uddło, obrzu 
cił budynek kamieniami, Dzięki 
energicznemu wkroczeniu władz u- 
dało się przywrócić spokój. Z tru- 
dem udało się karabinierom i woj- 
sku powstrzymać ludność, która 
usiłowała szturmem zdobyć klasz- 


tor i kościół św. Antoniego. Wzbu- 
rzenie ludności było tak wielkie, 
iż policja musiała oddać kilka 
strzałów 

W czasie starcia z tłumem zo- 
stało rannych 8 żołnierzy i 2 kara 
binierów oraz 2 demonstrantów. 

Nad przywróceniem: porządku 
czuwał osobiście kwestor z Canza- 
ry. Dowódca milicji faszystowskiej 
wraz z sekretarzem okręgowym 


partji faszystowskiej usiłowali 
uspokoić ludność, 

Energiczne wkroczenie władz za 
pobiegło większym  niepokejom, 
jednak wzburzenie jest jeszcze bar 
dzo wielkie i ludność chce za 
wszelką cenę przeforsować, aby 
jutro, w niedzielę odbyla Się pro- 
cesja ku czci św. Antoniego. 

Cały ten komunikat jest 
dzo niejasny, 


bar- 


w sprawie napaści na Nowaczyńskiego 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Jak się dowiadujemy śledztwo 
przeciwko Ryskalskiemu — spraw 
cy napaści na Adolfa Nowaczyń- 
skiego w teatrze Polskim podczas 
przedstawienia „Marjety” zostało 
wszczęte. 

Wezoraj sędzia okręgowy Śled- 
czy If rewiru m. st. Warszawy p. 
Henryk Goga udał się do Szpitala 
w którym po operacji wyjęcia oka 


przebywa p. Nowaczyński dla zba- 
dania rodzaju doznanych przezeń 
obrażeń. 


Sędzia śledczy dokonał oględzin 
przy pomocy  ekspertów-lekarzy 
sądowych. 


Po badaniu Sporządzono oficjal- 
ny protokuł oględzin. 


Tak więc w sprawie tej toczy 
się normalne postępowanie sado- 
wo-śledczą, 


Proces w sprawie Filipa Dau 
deta wzbudził w Paryżu szalo- 
ne wprost zajnteresowanie. Ca- 
ły szereg wybitnych dziennika- 
rzy tutejszych wszczał na wig- 
ana rekę dochodzenia w tej 


sprawie i doszlo w krótkim cza 


sie do prawdziwie _ sensacyj- 
nvch wyników. Tak np. w 
dzisiejszym „Matinie* przedsta 
wia wyniki swoich dochodzeń 
prywatnych dziennikarz Lan- 
dau. Ten numer „Matina“ cie- 
szył się w Paryżġn rcekordowem 
wprast powodzeniem. 


Landau opowiada więc w 
„Matinie*, że Filip Daudet za- 
bity został w księgarni Flaout- 
tera przez poliejanta Colomha 
Podobnie iak inni świadkowie 
tego zajścia, którzy wystąpili 
oheenie na widowni, twierdzi 
Fandan, jż przy zabójstwie o- 
becna była kochanka Flaoutie- 
ra, która jednak ze strachm 
przed swoim kochankiem mił- 


»|ezała przez długie lata. Landan 


oświadcza uroczyście, iż jest 
w posiadaniu trzech listów 
Flaouttera, w których ten ostat 
ni grozi jej że wpakuje jej co 
najmniej dziesięć lat więzienia 
a ile nieszczesna puści wogóle 
parę z ust. Przerażona kobieta 
postanowiła milczeć i milczała 


istotnie przez parę lat. Teram 
dopiero zdecydowała się , po- 
wiedzieć wszystko co wie -- 


tak przynajmniej twierdzi Lan 
dan. nie zdradzając zresztą do 
tej chwili nazwiska owej nie- 
znanej jeszcze kobiety, we- 
dług jego informacji należącej 
do nółświatka paryskiego i ka- 
ranej już poprzednia  nolicyl- 
nię. 
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aski 


ntoniego Renora 


Burekior filmowy w Pradze baron w Londynie, 
misjonarz w Ameryce Poludniowej 


Od kilku lat już poszukuje poli- 
tja całego świata Antoniego Reho- 
ra, nabierącza, który pono obecnie 
widziany był w + Berlinie. Rehor 
jest człowiekiem o niezwykłych 
zdolnościach, Wypływa to w Euro 
pie, to w Ameryce, zdobywa sobie 
zaufanie finansistów i w ostatniej 
chwili usuwa się wraz ze skarbami 
i Staje się nieuchwytnym dla poli- 
cji. Oio kilka wspomnień o Reho- 
rze, które brzmią jak najsensacyj- 
niejsza opowieść romantyczna, 


Dyrekfor filmowy 


Nikomu na myśl nie wpadło za- 
pytać skąd pochodzi pan o dziecia 
nym owalu twarzy, o arystokra- 


tycznym wyglądzie, który dnia 
pewnego objął zarząd filmowego 
przedsiębiorstwa p t. „Chicago. 


Film”. Pan dosłownie pachniał so- 
lidnością. Głowę jego zdobiła miesz 
czańska łysina, która w pewnem 
miejscu wykazywała dużą wklę- 
słość. Mówiono, że jako dziecko 
wypadł z okna, 

Bardzo prędko zorjentowała Się 
branżą filmowa, że dyrektor Rehor 
jest bezspornym genjuszem organi- 
zatorskim. Dyrektorzy wielkich 
przedsiębiorstw pielgrzymowali do 
niego, aby się czegoś nauczyć. 

Na zebraniach filmowców wystę 
pował jako rzeczoznawca, jako 
mówca, który doskonale opanował 
swoją dziedzinę pracy, którego ar- 
gumenty  przekonywały wszyst- 
kich, 


Od chwili ukazania się Rehora 
nastąpiło wielkie ożywienie w prze 
myśle filmowym. Firma -Chicago- 
Film, która pomyślnie się rozwija- 
ła, wraz z jnną firmą utworzyła 
spółkę akcyjna z Rehorem, jako 
dyrektorem. 


W życiu prywatnem okazuje się 
łe Rehor świetnie mówi po nie- 
miecku, jest oczytany i ze łzami w 
oczach recytuje młodzieńcze wier- 
sze Werlla, 

Pomaga wszystkim, na ulicy nie 
ominie żadnego żebraka, a gdy 
przyjdzie do niego jakiś nieszczę- 
śliwiec, natychmiast zdobywa dlań 
pracę, 


| 


Aresztowanie 


Właśnie ma się udać do Amery- 
ki z finansowemi pełnomocnictwa- 
mi na sumę 5 miijonów koron cze- 
skich, aby poczynić zakupy dla 
swej firmy. 

Ale krótko przed jego odjazdem 
meldują gazety, że Rehor został 
aresztowany. Sfałszował weksle na 
sumę kilku tysięcy koron. 

Znajomi chwytają się za głowę. 
Sądzą, że stał się ofiarą pomylki, 
nieszczęśliwych okoliczności, 

Śledztwo jednak wykazało, że 
Rehor miał już cięższe sprawy za 
sobą i że był kilkakrotnie karany. 
Jeszcze przed wojną, w Pradze, 
rzekomo jako syn austrjackiego ge 
nerała popełnił kilka oszustw, Po- 
zatem we Wszystkich większych 
miastach odsiadywał kary, nawet 


tyleż, ile wiedział o filmie zanim 
został dyrektorem Chicago-Filmu. 

Ale narzuca plan pewnemu skrom 
nemu jubilerowi, którego przekony 
wa swym argumentami. Ten fa- 
chowiec angażuje Rehora, który 
mu obiecuje, że jego sklep stanie 
w rzędzie pierwszorzędnych, 

Sugestja Rehora jest tak wielka, 
że jubiler nie zastanawia się nawet 
ani chwili nad faktem, iż Rehor 
wszak dopiero co wyszedi z więzie 
nią i nie należałoby mu powierzać 
złota i brylantów. 

Rehor pracuje od rana do wie- 
czora. Rezultaty nie dają długo 
czekać. Z napół ciemuej uliczki 
przenosi się interes na główna wli- 
ce. Okno wystawowe ponmzystu Re- 
(hora — podobne jest do Szkatułki 
|w której migocą drogie kamienie. 
Interes rozkwita. Rebor nie za- 


jając 10,000 koron, które ongiś po- 
życzył od inspektora policji, przed 
pierwszem aresztowanień, on dy- 
rektor, którego pensja wynosiła 
25.000 od inspektora policji, które- 
go pensja wynosila 1860 koron mie 
sięcznie, 

Zdaje się, że przestępcza prze- 
sziość przestaje ocieniać Rehora. 
Ale oto co w połowie stycznia zno 
wu meldują dzienniki. 

Antoni Reher, zarządyający zna 
ną firmą jubilera B. zniknął dnia 
12 bm. zabrawszy ze sobą kosztow 
ności na ćwierć miljona marek. 
Sfałszował także weksle na kilka 
tysięcy koron, Właściciel firmy zo- 
stał aresztowany podejrzany 0 
współwinęe, 

Tym razem 
zbyt późno. Telegraf 
wszystkie strony świata. Ten i ów 


w Sing-Sing spędził dwa lata. Zaś| wiódł. Wielcy kupcy dostarczają | twierdził, że widział Rehora w 


wklęsłość w głowie jego pochodzi | mu towaru w komis; przeprowadza | Wiedniu, 


z okresu Stosunków jego ze świa- 

tem zbrodniczym w Chicago. 
Zostaje skazany na 2 i pół roku 

twierdzy. Dzięki nienagańnnemu pro 


wadzeniu się darowują mu część 
kary. 
Gdziekolwiek się zjawia zdoby- 


wa sobie ponownie sympatję zna- 


jemych, którzy bardzo prędko ze-|$ 


brali dla niego pewną sumę, 
W dniu, w którym opuścił wię- 


zienie ofiaruje mu pewna wielka |$ 


praska firma stanowisko organiza- 


tora. Odmawia, gdyż proponują mu | Ę 
zaledwie kilka tysięcy koron pen: | Ę 


sji. (W firmie 
trzymywał co miesiąc 
ron. Podczas inflacji). 


„Chicago-Film** o- 


Po dwuch dniach zwraca zaofia- 3 


rowane mu 1000 koron. Sprzedaje 


już wieczne pióra. Obrót jego wy-| Š 
nosi prawie 100.000 koron, Za po-|Ę 
dostarczył | $$ 


średnictwem dyrekcji 
piór setkom urzędników banko- 
wych — na raty. Po dwuch tygod 


niach nie zadowalają go już te za- || 


robki, 

„Muszę robić coś innego — po- 
wiada — sądzę, że w jubilerstwie 
są lepsze widoki”. 


Jubiler 


Jeszcze kilka dni przedtem wie- 
dział Rehor o handlu  jubilęrskim 


25.000 ko- |$ 


Budapeszcie, Berlinie. 


zaś wszystko, cieszy Się zaufaniem, | Ale policja nie może natrafić na je 


gdyż płaci regularnie, 

Antoni Rehor staje się kierowni- 
kiem firmy i otrzymuje udział w 
obrocie, 


Spłaca więc stare długi nie pomi|tu ubrany gentleman odwiedza a- 
Już jutro ciagnienie! SE" 
BRET DEWOCSZEOCTOTN DEN ODIN TREO LODAC NY BB 


Majątek zdobędzie ten, kto kupi 


Les 2-ej kt. 23 iog. w neyd kolękturach 


Pian gry daje szanse kolosalne, bo 


co drugi los musi wyżrać? 


Zk. MILJON 


KOLEKTURA 


hL WOLANROW 


Warszawa, Centrala: Marszałkowska 154 róg Królewskiej. 
Oddziały: Bielańska 3, Nalewki 42, Targowa 40 


Łódź, Pieńrkkowsisa ff 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną 
Konto P. K. O. 18.814. 


UWAGA: Losy b. Kolektury Nr. 155 E. Lichten- 
steina, nabyte przez P. f. Graczy w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 72 i 11 


Limie otw takt my l Piotrkowskiej 


Główna wygrana 


23 PREMIE 


PWiEKOwY KINOTEATR 


„CAPITOL 


PP 


Przepiękny romans 


filmowy, 


porywający treścią, 


wzruszający sentymentem, przesiąknięty dziwnie de- 


likatn 


erotyzmem, całość to urocza kołysanka, — 


rapsodja miłości — kojąca jak balsam, pieśń życie 


apasza. 


Reżyserji RENE CLAIR'A 


go ślad. 


Baron 


W rok potem. Pewien bez zarzu- 


4 
TNA 
| ima) 


pocztą 


policja wkroczyła | 
pracuje na | irzebne na 


j | cheinym wyglądzie, 
J| dżą wszystkie fermy, Odwiedziny 


Dzi$ premjera! 


rystokratów angielskich. Składa 
kartę wWizytową z siedmiopałkową 
koroną: Antoni baron Eisenstein, 
Wszystkie drzwi otwierają się 
przed nim. Każdy chętnie słucha 
projektów austrjackiego arystokra 
ty. Baron, który oczywiście dosko 
nale mówi po angielsku — „praco: 
wał” wszak kilka lat w Ameryce 
— orjentuje się Świetnie we wszyst 
kich sprawach angielskiego prze- 
myslu, Pragnie stworzyć firmy eks 
portowe i zorganizować nowe me» 
tody handlu zagranicznego, 

Rychło powierzono mu kierow= 
nictwo kilku przedsiębiorstw han- 
dlowych. Na jego ręce odbywają 
się wpłaty. Ale jednocześnie przy 
okazji pożycza Roher tu i owdzie 
tysiące funtów, które mu są po- 
nieprzewidziane zaku- 
| py. A nikt pożyczki nie odmawia. 

Eisenstein znika znowu z Wielką 
sumą i wtedy dopiero policja 
stwierdza identyczność barona z 
Antoniin Rehorem. Trudno określić 
ile mu tym razem wpadło do rąk. 
Wielu nie chciało się publicznie 
blamować i ukryło pożyczone Si- 
my. 


Duchowny 


Jesień r. 1930. Ameryka Połud- 
niowa. Czescy farmerzy w Brazy- 
lji tęsknią za ojczyzną. Ale oto 
przybywa pewien duchowny o SZia 
który objeż- 


duchownego są świętem dla emi- 


| grantów. Jego przewielebność uwa 


że dobroczynność wcale nie 


zorganizowana, 


$a, 
jest wšród nich 


f Ludność sięga do kies i daje jak- 


najwięcej duchownemu. aby mu u- 
łatwić pracę filantropiiną, 
Ten jednak usuwa Się w Stosow- 


! nej chwili, a gdv policja wkracza 


jest już Antoni Rehor daleko za 
pamcasami, 
Od tej pory wiadomości o nim 
zamiikiy, Prawdopodobnie zaopa- 
trzony w miliony znowu znajdzie 
się na kontynencie, Ale to nie za- 


| snokoi jego apetytów i możemy 
£ |się wkrótce spodziewać nowych 
występów Rehora, 
; Uhl. 


Perła francuskiej produkcji dźwiękowej. 


Film. o którym 
chwytem 


Paryża 


cały świat mówi z za- 


W rolach głównych: 


ALBERT PREJEAŃ, POLA ILLERRY. 


Początek o 5, w soboty i niedziele o 2.80. 


Ceny mtejse popularne! 


Sala wentylowana! 


GŁOS FURANNY: 
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Życiowy kicz 


PARYŻ, w czerwcu. 

Tytuł mógłby z rówaem powo- 
dzeniem brzmieć: „Takie jest ży- 
cie”, ale to byłoby jeszcze gor- 
szym kiczem, a pozatem musiało- 
by być uważane za płagjat tytułu 
dramatu Wedekinda. A więc zis 
'stańmy już przy naszym tytule, 
aby odrazu wyrazić, że życie ludz 
kie zachowuje się coraz niewspół- 
cześniej i nieestetyczniej, im usil- 
niej ludzie pracują nad poprawie- 
niem literatury i gustu. 

W dniu 18 maja w teatrze An- 
toine wystawiono komedję oby- 
czajową Laurenta Doilleta pt 
„Bourrachon”, przyczem premjera 
tieszyłą się niezwykłem powodze- 
niem. Wszyscy pytali: „Kim jest 
Laurent Doillet? Widocznie jakiś 
utuentowany młody pisarz, który 
ma przysziość?” Odpowiedź na te 
pytania była zgoła nięoczekiwana. 
Laurent Doillet dźwigał już siód- 
my krzyżyk na grzbiecie i był z za 
wcu architektem, Sztuka „Bour 
rachon” czekała trzydzieści iat, by 
ujrzeć światło Kinkietów; gdyby 
autor nie posiadał innego zawodu, 
umarlby z głodu, jako dramaturg. 
Ale podczas premjery przyszłość 
Laurenta Doilleta leżała już na 
cmentarzu Montparnasse, bowiem 
na trzy dni przed wystawieniem je 
go sztuki ten pechowiec popełnił 
największe głupstwo, przenosząc 
Się do wieczności. Broń Boże nie 
zapomocą Samobójstwa w godzi- 
nie rozpaczy i rezygnacji, jak po- 
myślą czytelnicy sensacyjnych na- 
główków; poprostu w konsekwen- 
cji grypy, w poczeiwej mieszczań- 
skiej klinice, dokąd go przewiezio 
no z poczciwego mieszczańskiego 
domu. W tej klinice leżał, podczas 
gdy w teatrze odbywały się próby 
z jego sztuki. 

Doiliet zabronił swej rodzinie, 
fekarzowi i przyjaciołom mówić o 
chorym autorze sztuki „Bourra- 
chon”, Y. ymyślał najrozmaitsze 
bajki, aby uzasadnić swoją nieo- 
becność na próbach; posyłał rady 
1 wskazówki dla reżysera listami 
poleconymi, ponieważ ważne inte- 
reSy nie pozwalały mu stawić się 
osobiście, Nikt nie śmie w to wat- 
pić. Umieranie jest ważnym inte- 
resem. Trzy dni przed próbą ge- 
neralną dyrektor Rene Rocher o- 
trzymał Pocztą pneumatyczną list: 
„Wiem, że wszystko się kończy. 
Dzisiaj w nocy będę już daleko 
stąd. Ale ani słowa o tem, kocha- 
ny przyjacieln, do chwili, gdy sztu 
ka moja będzie wystawiona. 
Przez trzydzieści lat życie płata- 
ło mi figle. Obecnie chcę mu się 
zrewanżować”, 

Wreszcie po Śmierci człowiek 
ten stał się silniejszym, niż życie. 


Gdy publiczność po trzecim akcie | Przez cały czas po” 
entuzjastycznie oklaskiwała sztukę | powiedział, a często 


pojawił się przed kurtyną aktor, 
odtwarzający rolę Bourrachona i 
powiedział: „Panie ; Panowie! 
Sztuka, którą mieliśmy zaszczyt 
właśnie grać, została napisana 
przez Laurenta Doilleta — a Lau- 
rent Doillet zmarł przed dwoma 
dniami”. 

Pełne przerażenia milczenie, po- 
czem ponowna burza entuzjazmu. 
Laureat Doillet, który już wkra- 
czał w nieśmiertelność, usłyszał 
pierwsze dźwięki niebiańskiej mu- 
vyki. 

Zgodnie ze starym zwyczajem 
poczciwych sprawozdawców nale- 
żałoby właściwie scharakteryzo- 
wać komedję „Bourrachon* jako 


GEORGE RUTTKAY 


ŚLADAMI IBSENA 


Kult i szacunek dla starego dziwaka. — Skutki nocy w chacie wiejskiej. — Bjórnson 
zna mores! — Grób samotnika. — Co nam zostało z tych lat?.. 


(W 25 rocznice zgonu wiclkieśo dramajłurea) 


Istnieje cudowny norweski zwy- 
czaj. Gdy Wieczorem zbierze się to 
warzystwo i gdy nazajutrz uczest- 
nicy jego się spotkają, mówią £0- 
bie, zanim Się przywitają: „Dzię- 
kuję za Wezoraiszy wieczór” i uj- 
mują jednocześnie dłoń spotkane- 
go. Czy zwyczaj ten nie tchnie jak 
by piękną sztuką teatralną?! Czy 
nie brzmi to jak pożegnanie dr. 
Ranka, które się odnosi nietylko 
do Wczorajszego wieczora, ale do 
całego jego Życia: „Dziękuję za 
ogień,..?” 

Ubieglego lata spędziłem diuż- 
szy Czas w Oslo i zawarłem liczne 
znajomości z ludźmi, z których nie 
omal wszyscy znali Ibsena osobiś- 
cie. Ojciec jednego z nich hył w 
gimnazjum kolega znakomitego pi- 
sarza. Prosiłem ich, aby mi opowia 
dali o Ibsenie, 


Oslo nie jest wielkiem miastem, 
a za czasów [Ibsena było jeszcze 
mnieisze. Wszyscy go Prawie zna- 
li. Gdy okolo 6 przed wieczorem 
wychodzi! ze swojej cichej ulicy, W 
pobliżu pałacu królewskiego, aby 
odbyć Samotnie spacer, każdy od- 
wracał głowe w jego stronę. Znali 
go nawet dorożkarze, a otóczony 
był takiem poważaniem, że na, 
skrzyżowaniach ulic, gdy chcia'| 
przejść przez jezdnię, ustępowali, 


mu wszyscy miejsca, nawet wozy | 
| 
| 


Henryk | 


zatrzymywały się, aby mógł 
przejść swobodnie, 
Codziennie popołudniu spędza! 


Ibsen czas w kawiarni najwytwor- 
niejszego hotelu (Grand Hotel), 
Duży okrągły stół w kacie był sta- 
le rezerwowany dla niego: pokazu- 
ja ten stół jeszcze obecnie, Z miej- 
sca tego widzi piękna i najbardziej 
ożywioną część miasta: główną 
handlową ufice, parlament, teatr 
narodowy. Ibsen odwracał się jed- 
nak tyłem do tego pieknego wido 
ku i zagłebiał się w gazetach, któ- 
re w Wielkiej ilości już czekały na 
niego. 

Jego ulubionym napojem było 
whisky. Wypijał tego codziennie 
po obiedzie dwie szklaneczki, Wie 
czorem około 8-ej wracał do domu 
ią samą drogą, którą przyszedł, 

W domu podczas jedzenia sie- 
dział naturalnie przy stole ze swo- 
ja żoną, ale zdarze się często, że 
zu Słowa nie 
wyciągał ma- 
ły notesik i notował jakieś słowo, 
jakiś pomysł, lub myśl, zamierza- 
jąc je zużytkować w dramacie, któ 
ry właśnie pisał, 


Jako młody pracownik aptekar- 
ski pojechał razu pewnego z Ber- 
gen do Oslo. Po drodze spędził jed 
ną noc w chłopskiej chacie, a gdy 
wszyscy posnęli, zapukał do drzwi 
młodej służącej, Po dwudziestu la- 
tach, gdy już był sławnym pisa- 
rzem, przyszedł do niego pew 
młody człowiek. Thsen sam poszed_ 
otworzyć, ale jak to było jego zwy 
czajem, otworzył nie drzwi, a o0- 
kratowanie, 


— Czy to pan 


jest 


arcydzieło, któro -lotemi zgłoska-|Ibsen? — zapytał gość. 


mi zapisze nazw 
storji literatury. Jakiż efektowny 
kontrast między zmarłym pisa- 
rzem j jego nieśmiertelnem dzie- 
łem! Ale prawda pozostaje prawdą 
nawet w obliczu grobn. Komedja 
„Bourrachon” jest jedynie weso- 
fym utworem początkującego dra- 
maturga w Stylu rozwodnionego 
Courtelina, aczkolwiek w między- 
czasie tutor zeszedł do grobu, jako 
starzejący się mężczyzna. Jest to 
historja poczciwego aptekarza, któ 


ry dla swego własnego życia nie 


o autora w hi-! FEEEENESSERIENOTZECZHEWINNAZN 


potrafił spreparować jakiej takiej 
recepty. Kochany Bourrachon jest 
podwójnym rogaczem, ale - ponie- 
waż przy tem robi dobre interesy, 
więc nie uważa się za pdkrzywdzo 
nego przez życie. Ma rację. . Gdy 
się tylko dysponuje tem, co jest 
potrzebne na drobne wydatki, to 
o reszcie nie warto mówić. Takie 
jest życie į ta wieczna prawda na- 
pewno vie jest kiczem. 
P. B. 


— Tak, to ja. Czego pan chce 
odemnie? — odparł Ibsen. 

— Jestem nieślubnym synem pa 
na; niech mnie pan wpuści, proszę 
mi pomóc — mówił młody czło- 
wiek t przypomniał literatowi noc, 
spędzona w chacie wiejskiej, 

Ibsen zmierzył obcego zimnem 
spojrzeniem, 

— Czyżby pan był moim nieślub 
nym Synem?! Więc proszę! 

Przy tych słowach sięgnął do 
kieszeni, wyjął pięć koron, podał 
je, zamknął kratę i bez pożegnania 
wróci! do spa poto 


Bywało, że zapraszał gości; na 
kołacji bywali u niego najbliżsi 
przyjaciele. Zbierano się zazwyczaj 
około 8-ej. Bjórnsterne Björnson 
(którego córka poślubiła syna 
Ibsena), z którym 


EPF 


MARJAN PIECHAL 


Oiczyzita 


Ziemio najbliższa ij po 
Mówią, żeś tylko insty 
i że ono właściwie nas 
Ale ja w to nie wierzę. 


Otworzyć zapleśniałe 
muzea pełne śmierci, 
na ten, choćby przez 
strumień zjawisk płyną 
prąd zdarzeń i objawie 
od spożywczych do Z 


zresztą później 


się rozeszła, przybył razu pewnego 
dziesięć minut przed ósmą, Patrzał 
na oświetlone okna i chodził przed 
domem tam i z powrotem, dopóki 
zegar kościelny nie wydzwonił go- 
dziny ósmej. Nie miał odwagi 
wejść do Ibsena przed ósmą. Bał 
się. 
* 


Pewnego Szarego, dżdżystego Po 
południa poszedłem na grób Ibse- 
na. Maly ementarz, na którym jest 
pochowany, leży pośrodku miasta, 
za'edwie o pięć minut drogi odda 
lony od teatruuw którym grano je- 
go sztuki poraz pierwszy, a także 
od kawiarni, w której pijał swoje 
whisky. Chłodny deszcz padał stru 
gaini — prawdziwie Ihbsenowska po 


goda — na cmentarzu ani żywej 
duszy. 
jest gdzieś po- 


pochowany 


Tbsen 


miezmana 


nad wszystko jedyna! 
nkt, tradycja i Serce 

przy tobie trzyma. 

Któż uwierzyć zechce — * 
nuda bibljoteki, 

kurzu i gruźlicy 

okno patrząc, niedaleki 

cy w wezbranej “liey, 

ń, przemian i substancji 
obeych tłumaczeń portów — 


i wtedy wyobrazić sobię kraj bez Francji, 


bez kanadyjskich boró 
bez bawełny, bez nafty 


w, bez kaspijskich stepów. 
i bez minerałów, 


których w kraju brak albo są coraz to rzndsze — 


aż do myśli wymienny 
co tworzą zależności — 
Na cmentarzu zapadłym 


ch, wspólnych ideałów, 
te głębsze i dalsze., 
Syberji dalekiej, 


za wodami Bajkalu, nieopodal Czyty 
ojeiee mój w grób do snu się ułożył na. wieki 
warstwami cudzej ziemi jak lodem nakryty... 


Chmury obce jak skrzy 


da szatańskie łopocą 


i gaszą nikłe płonki i trawki nadgrobne 


lzami gwiazd najgoręts 
niebo czasem się nad 


zych spadających nocą 
nim rozpłacze pogodnie.. 


Tylko drzewko syńowską zasadzone ręką 


dotarło korzeniami do 
i rośnie konwulsyjnie 
bólem głuchym. wyssa 
Kiedyś może je wichry 
albo — gdy zdrowe bę 
na szprychy kół armat 
na styliska użyją je 
Jakże wtedy przed wro 


ojcowskich kości 

pokręcone męką. 

nym z czarnej głębokości... 
wywrócą na piasku 

dzie, lepsze, niż na opał, 
nich. ciagnacych na zachód. 
żołnierskich łopat... 


siem kraju będę bronić. 


niszczyć w razie zwyciestwa kraj najeźdźcy wraży. 


drukowany grobami na 
gdzie ojciee mój snem 
Długo teraz nad każdy 
wpatrzony w ślady woj 
Tu leży w ziemi obcej 
czekając aż go wiehry 
Ileż jeszcze nieznanych 
(emiłych garstek ojczy 
Każdy trup niby grana 
czeka, aż Świat rozpoz 
aż krzyknie: nie pozwa 
na sztandarze tej praw 
marne jest bohaterstwo 
żegnaj, tobą Się kończy 
Ojciec mój w robotnicz 
do hańby takiej nigdy 
umierał za ojczyznę 

inaczej mu do grubu 


z a m m. z — 


kszałt białych stronie, 
wiecznym o ojczyźnie marzy — ? 
m pochylam się kopcem, 

ny napotkane w polu... 

trup, pod niebem obcem 

z pod ziemi wyzwolą... 

na obczyźnie drzemie 

zny, które pachną ogniem? 

t zakopany w ziemię 

na w polu chwały — zbrodnię, 
lam. każdym trupem nowym 
dy jak pies się położę: 

w pancerzu stalowym — 

ten wiek... dawny boże... 

ej bluzie na wygnaniu 

się nie przyzna, 

w innem zawołanii. 

szeptała ojczyzna — 


— — a m m m mm 


— Jestem ziemia. powietrze, jestem woda, ogień, 


czas, literami zmarłych 
wszystko, co jes”, co 

leży w możliwe viach 

albo, inaczej mówiące, 
w której cienia wędro 
iw tej wędrówce napr 
i wreszcie możliwością 


Wiersz wyjęty ze zbiorn no 
palne”, które ukażą się w tyc 
nakładem Instytutu Literackie 


w ziemi zapisany. 
będzie i jeszcze odłogiem 
nieopanowanych 

na pystyni palmą, 

wey w Siły sie bogacą 
zód gwarancja moralną 
pracy — samą pracą... 


wych utworów p. t. „„Elegje calo- 
h dniach na półkach ksiegarskich 
go 


środku małego ogrodu, zupełnie 0- 
sobno. 

Grób jego pokrywa ciężka czar- 
na płyta marmurowa, na Której 
złotemi literami wyryte jest „Hen- 
ryk Ibsen” — pozatem nic. Z tyłu 
za płytą wznosi się ku niebu wyso- 
ki, smukły filar z czarnego mar- 
muru. Obok jest grób żony poety, 
Z prawej strony — jak zresztą na 
wszystkich grobach w Oslo — stoi 
mała marmurowa ławeczka, zwró. 
cona ku filarowi, Przenaczona jest 
dla tych, którzy grób odwiedzają 
i oddają się wspomnieniom. Wszyst 
ko otoczone jest niskiemi czarne: 
mi sztabami z Żelaza, jakby bagne 
tami. 


z" 

Wiemy wszyscy, że dzieła Ihse- 
na były najbardziej grane we 
wszystkich teatrach w przeciągu 


20 lat przed wojną. Obecnie nie 
wystawiają ich wcale, albo bardzo 
rzadko. Czasy powojenne odniosły 
zwycięstwo nad jego bohaterami i 
rozwiązały jego problemy. Cieka- 
we jest jednak, że i w jego oj 
czyźnie nie jest inaczej. 

Zarówno w Bergen, jak i w Oslo 
dziela Ibsena są grywane rzadko, 
Zawsze dają „Dziką kaczkę” a czę- 
ściej „Peer Gynta”, Szukałem W 
dwuch księgarniach w Oslo drama 
tu „Budowniczy Solnes” a księgarz 
i jego pomocnicy nie wiedzieli na. 
Lie że istnieje książka o takim ty* 
ule. 

W hotelu szukałem w książce 
telefonicznej nazwiska wielkiego 
pisarza, ciekaw jakże tek ọno mo- 


|globy brzmieć w tej prozaiczne] 


| 


książce, Znalazłem. „Ibsen į Jensen 
fabryka rur wodociągowych”, 


Hamsun nie chce 
już picać! 


Fundacji Hamsuna w  wysokoś- 
ci 100 tysięcy koron towarzyszył 
list otwarty, w którym znakomity 
autor pisze: 

„Ponieważ wydawnictwo Gylden 
dal umożliwiło mi urzeczywistnie- 
nie mojego odwiecznego marzenia, 
by zostać bogatym człowiekiem I 
mecenasem, więc pragnę tę 100 ty 
sięcy koron ofiarować. Zamierza- 
iem to uczynić już wtedy, gdy 0- 
trzymałem nagrodę Nobla. Ale 
nie mogłem sobie wtedy na to po- 
zwolić, ponieważ mój majątek 
ziemski był poważnie zadłużony, 
a pozatem musiałem wybudować 
nowe stajnie. Musiałem czekać na 
sprzedaż swych praw autorskich, 
Obenie to nastąpiło i mogę sobie 
pozwolić na uczynienie pierwsze- 
go kroku. Nie mogę jeszcze teraz 
podarować wszystkiego, cobym pra 
gnal; z tem miiszę jeszcze zącze- 
kać. Mam wielkie wydatki, a po” 
zatem coś nam przecież potrzeba, 
aby wyżyć. Może chwilowo nikt Z 
nas nie umrze, może nawet ja nie 
umrę, a przecież jestem stary i za 
pewne nie będę już pisał książek i 
zarabiał, Niestety nie mam miljo- 
na do rozdarowania i dlatego pro- 
szę, aby mi dano spokój z podzię- 
kowaniami, domagając się, aby to 
moje życzenie było respektowane, 
Może uniknę chociaż części tych 
listów żebraczych z calego Świata, 
którymi jestem zasypywany. Jeśli 
tak będzie, to będę uważał za wy: 
starczający dowód wdzięczności”. 


ə 


1 


Fortyczna Fifi Dorsay i męski J. Harold Murray Roman- 


Morderstwo na 


Straszna pomyłka siedemnastoletniego zbira 


BYDGOSZCZ, 18 czerwca. — 
(Tel. wł.) — Mieszkańcy Luba- 
wy poruszeni zostali da głębi 
ohydnem morderstwem doko- 
nanem w kościele na osobie 
Klementyny Kowalskicj z Byd 
goszczy. 

Wszczęte przez policję do- 
chodzenie doprowadziło rychło 
do ujęcia sprawcy morderstwa, 
17-letniego Franciszka Prusa: 
kowskiego. Przyznał on się do 
zbrodni i zeznał, że dokonał jej 
namówiony przez Jana Drew- 
sa, który obiecał mu wypłacić 
za zabicie jego żony 1.000 zło- 
tych. - 

Według zgóry ułożonego pla 
nu żona Drewsa miała być za- 
mordowana w chwili, gdy bę- 
dzie wchodziła do kościoła. 

Prusakowski, widząc  wcho- 
dząca do kościoła Kowalską, 
podobną z postawy do Drewso- 
wej, nie przyjrzawszy się jej 


bliżej, zadał śmiertelny cios, w 
przeświadczeniu, 
Drewsową. 
Prusakowski, Drews i zamie 
szany również w aferę, Susmar 
ski stanęli wczoraj 


że zabija 


przed 


są- 


dem okręgowym 
czy. 

Sąd wydał wyrok, skazujący 
Prusakowskiego i Drewsa na 
kary po 15 lat ciężkiego więzie 
nai, Susmarskiego na 8 lat. 


w Bydgosz- 


VL=„GŁOS PORANNY ' 


— 1931. 
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Wieczna zapalka 


Ringer o swym WHMaAJAZKIU 


(o mówi dr. 


Wynałazca wiecznej zapałki 
dr. F. Ringer, który stale prze- 
bywa na swej posiadłości witj- 
skiej w Tyrolu, przybył do Wie 
dnia dla odbycia koaferencji w 
Sprawie sfinansowaait swego 
wynalazku, W rozmowie z 
przedsta- nlami 
deńskiej  .jaśnił dr. Ringer ho 
roskopy swego wynalazku 
sposób następujący: 


„Jest rzeczą wprost nie do 
pomyślenia, by tak bajecznie 
tani, praktyczny, a przytem ab 
solutnie bezpieczny wynalazek 
schować w biurku, zamiast udo 
stępnić go publiczności. Koszta 
produkcji jednej takiej zapałki, 
która umożliwia 600 zapaleń, 
wynosi pół grosza, a sześć ta- 
kich zapałek oddaje takie sa- 
me usługi, jak 3.000 zapałek 
zwykłych, Wyprodukowaliśmy 
już zapałki. które można 1900 
razy zapalić, chociaż po Każ- 
dem zapaleniu pali się ła za- 
paika pięć sekund. Nie nazy- 
wam zresztą swej zapałki zapał 
ką, nazywam swój wynalazek 
przyrządem do zapalania. Każ- 
dy może łatwo go przy sobie no 


Sić, a nawet dzieci mogą bez 
| żadnego niebezpieczeństwa Z 


|nim się obchodzić. Widzi pan 
|— przy tych słowach rzucił 
(Ringer płoneca swa zapałkę na 
dywan — w tym samym mo- 
peska w którym mój przy- 


prasy wie-| 


rząd do zapalania styka się z 
innym przedmiotem, gaśnie au 
lomatyeznie. 

W naszej fabryce w Zurychu 
przygotowujemy obecnie maso 
wo nasze przyrzady do zapala 
Ka, które zamierzamy rzucić 
ną rynek w postaci pomadki 
do ust. Udało mi się też, i to 


W |z wielkim trudem, taki sztyfcik 


pozbawić popiołu, który po każ 
dem zapalaniu powstać musi. 
W zupełności to mi się jeszeze 
nie udało, ale teraz ani się nie 
widzi, ani się nie czuje popio- 
łu, który się ulatnia w po- 
wietrzu. 

Przy tych słowach pokazał 
dr. Ringer swe ręce, które za- 
wierają liczne ślady ran, pocho 
dzących z tych eksperymentów. 
Lekarze odradzali mu stanow- 
czo dalszych eksperymentów, 
ponieważ wynalazca przez kil- 
ka miesięcy ciężko chorował. 
Dr. Ringer jednak w pracy 
swej nie ustawał i doprowadził 
ia do końca, 

Na pytanie, w jaki sposób 
wpadł na tę ideę, odpowiedział 
dr. Ringer: 

„Zupełnie przypadkowo przed 
kilku laty konterowałem z pe- 
WNVM dyrektorem jakiegoś 
wielkiego przedsiębiorstwa fi- 
nansowego. Konferencja ta nie 
miała żadnego rezultatu, po- 


nieważ pan dyrektor był w bar 


Jak dokonano nadużyć 


w Polskim Banku SpóźrdzieicZYkEA 


Aresztowanie obu nieuczciwych dyrektorów 


Z Warszawy donoszą: 
Osadzenie w areszcie dyrektora 


Polskiedo Banku Spółdzielczego 
Leopolda Milbranda z Wrocławia 
naskutek dochodzenia w Sprawie 


nadużyć, które nastąpiły w tym 
banku, wywołało w sferach kupiec 
kich Warszawy wielkie wrażenie. 


Jak wykazało śledztwo, naduży 
cia te datują się jeszcze ód Czasu 
gdy bank pozostawał pod kierow- 
nietwem dyrektora Abrahama 
Zajdmana, którego rada nadzorcza 


sT 
PY. ; 


W nastepnym programie 


Grodnie 


NGY CARROLL 


w filmie dźwiękowym pt. 


„OBITE I (pór 


Grenad-Kina 


„ukaże _ 


się śliczna ulubienicą 
publiczności 


sekunduje jej młody 


i piękny 


Gharles Rogers 


Film pełen humoru. 


Cudowna, 


przebogata wystawa. Sliczne pio- 
senki składają się na ciekawą 


całość. 5589-2 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownice 
twem rutynowanego pedagoga. Spa 
cjalcy kurs buchalterj bankowej 
i techniki biurowej. Wiadomość 
w administmacjj „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
inieszk. 61. 


z tego powodu usunęła. powołując 
na to stanowisko p. Milbranda i 
przydzielając mu do pomocy dru 
giego dyrektora p. Jerzego Stein- 
bota. 

W nadużycia te wimięszani s3 
dwaj kupcy Łejzor Wiśniewski i 
Josef Korngold. Kupowali oni to- 
wary na prowiecji, palecając, aby 
sprzedawcy przesyłali je za zali- 
czeniem na adres Polskiego Bauku 
Spółdzielczego, Towary te z łatwo 
ścią wydostawali z hanku, sprzeda 
wali je po niższej cenie za gotów- 
kę, kupcom zaś z prowincji prze- 
sysali czężć należności tytułem 
a conto, a resztę czekami na bank 
które nie miały pokrycia. Prakty- 
kę tego rodzaju. uprawiali za dy- 
rektorstwa p. Zajdman. a później 
p. Milbrand, który starał się zatu- 
szować nadużycia z czasów swego 
poprzednika. Kupcy prowincjonal- 


+5 | Dr. med, 


RGIGHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


łeczemie djatermia i ełekfraferapia 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w, 
W niedziele od 9—1 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Dr. med. 
$. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


ni poszkodowani zostali na 55,000 
ziotych. > 

Dyrektørży Milbrand i Zajdman 
zostali osadzeni w areszcie. Sędzia 
śledczy zgodził się ich wypuścić 
za kaucją po 30.000 zł. 

Dochodzenie przeciwko dwm 
wymienionym kupcom. jest w toku. 
a i aaan dann da A a A 


Prywatne 


Da Ga 10W 


"de 


(GTA b. 


Telefon; 


ie berarskig 


> pracowałem“. 


dzo złym humorze, a to z tegu 
powodu, że mu wpadła głów- 
ka od zapałki do oka. To małe 
wydarzenie pobudziło mnie do 
myślenia, czyby nie można wy- 
tworzyć zapałki bezpiecznej dla 
zdrowia człowieka. Trzy lata 
i trzy miesiące nad tym wyna- 


Na pytanie, czy szwedzki 
trust zapałezany nie intereso- 
wał się tym wynalazkiem, od- 
powiedział dr. Ringer; 

„Z początku, gdy wynalazek 
mój znajdował się jeszcze w 
pierwszem stadjum, interesowa 
no się w Szwecji tym wynalaz- 
kiem bardzo. Była nawet mowa 
o zorganizowaniu towaTrzy- 
siwa akcyjnego, któreby mi u- 
możliwiło dalsze badanie. Ale 
nie doszło do tego, a teraz sam 
sobie dałem radę. Patent zgło- 
szomy jest już w 35 krajach. O- 
trzymałem też oferty z Amery- 
ki i Japonji. Wszędzie się ze 
mną zgadzają, że przy produk- 
cji zapałek zwykłych pracuje 
się z dużym uszczerbkiem, 
gdyż zapałka po użyciu staje 
się zupełnie beż wartości Są 
wprawdzie jeszcze i teraz fa- 
chowcy, kiórzy utrzymuja. że 
problem zapałki wiecznej jesi 
nie do rozwiązania, chociaż je 
tu siedzę niejako z jajkiem Ko- 
lumba w ręku. Zresztą nie cho 
dzi tu tyle o problem czysto na- 
ukowy, ile o problem praktycz 
ny, albowiem zniżenie kosztów 
produkcji niesłychaną może 
mieć doniosłość dla życia go- 
spodarczego świata”, 


— A czy monopol zapałcza 
ny istniejący w rozmaitych kra 
jach nie będzie panu robił trud 
ności? 

— Przypuszczam, że młe, po 
nieważ mój przyrząd do zapa- 
lania nie jest właściwie zapał- 
ką, a wiec należy go traktować 
jako zwykłą zapalniczkę, prze- 
ciwiko produkcji i sprzedaży, 
której monopol żadnych nie” 
wysuwa trudności. 

Zobaczymy, _ czy optymizm 
dr. Ringera jest uzasadniony. 
E E ET aa E a 


Udziela dorażnej pomocy lekarskiej wa wszelkioł 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i noey 
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna 


Stacja zapobiegawcza pod kierunkiem lekarza specjalisty. 


Nie wszyscy Wiedzą, że 


„„dorosły człowiek „oddycha 
mniej więcej 18 razy na minu- 


lltę, natomiast noworodek aż 
50 razy. 

„pewien człowiek siedział 
na granitowym słupie 69 lat, 


nie schodząc z niego ani razu. 


Działo się to w VI wieku po na-; 


rodzeniu Chrystusa w Arabji. 

„faraon egipski Ramzes II 
był ojcem 162 dzieci: 111 synów 
i 51 córek. 

..Monna Liza na słynnym o- 
brazie siedzi, bowiem widać po 
ręcz fotela. 

„pierwszymi drukami były 
nie książki, a karty do gry. 

„.Soliter może dojść do 60 
metrów długości. 

..w Sablonceanx we Francji 
żyje dziecko bez oczów i bez o- 
czodołów. Dziecko to jest jed- 
nem z sześciorga zupelnie nor- 
malnych, stanowiących jedno 
rodzeństwo. 


„„historja nie zna ani jedne- 
go słynnego dwojaczka. 

Gyrus, król Persji, znał z 
nazwiska każdego żołnierza w 
swej armii. 

„Franciszek I, król Francji, 
wydał dekret, mocą którego na 
szenie faworytów było zagro- 
żone śmiercią. 

„chirurg dr. Politman, któ- 
ry zmarł w wieku lat 140, od 
25 roku życia był codziennie 
pijany i jeszeze dzień przed 
śmiercią wykonał z powodze- 
niem dość poważną operację. 

„jstnieje ryba, która lądem 
czołga sie z jednej rzeki do dru 
giej i może żyć eały tydzień 
bez wody. Ryba ta nazywa się 
anabas scandens. 

„.naśładowanie jest najszczer 
szym koniplementem. 

„w Paryżu jstnieje więcej ką 
pieli dla psów, niż dla Tudzi. 
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Humor zagraniezny 


WYBREDNA KLIJENTKA 
— Proszę, niech mi pan da tę 


puszkę... 


Niomości bieiąte 


Ważne dla łodzian 
wyjeżdżających 
do Warszawy 


Czujemy się w obowiązku za 
komunikować naszym Czytelni 
kom, że egzempiarz „Głosu Po 
rannego“ z dnia bieżącego znaj 
duje się codziennie w czytelni 
hotelu „Royał* w Warszawie, 
przy ul. Chmielnej 31. Niewąt 
pliwie wszyscy łodzianie powi- 
tają to udogodnienie z zatdlowo- 
leniem. 


Połamał żonie rekę 
za przerwanie libacji 


Ludwisiak Zygmunt (Leszno 7) 
korzystając z wolnego od pracy 
dnia spędzał go godziwie w jednej 
z knajp przy ulicy 11 Listopada 
gdzie w towarzystwie przyjaciół 
ciącz | alembik. Żona jego Geno- 
wofa «<owiędziawszy się o tem, wy 
ciągnęła go z knajpy. Ludwisiak 
narazie nie reagował, lecz po wyj- 
éciu z knajpy, rzucił się na nią na 
wlicy i pobił dotkliwie oraz złamał 
rękę. 

anna opatrzył lekarz pogoto- 
wia ratunkowego, który ją następ- 
nie w stanie ciężkim przewiózł do 
szpital» krewkiego zaś Ludwisia- 
ka pociągnięto do odpowiedzial- 
ności. (a) 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastę 
pujące apteki: Suke. Leinwcbera 
(Plac Wolności 2), Suke. Hartma- 
na (Młynarska 1), W. Danieleckie- 
go (Piotrkowska 127), A. Perelma- 
na (Cegielniana 32), J. Cymera 
(Wólczańska 37), Sukc. J. Wójcie- 
kiego (Napiórkowskiego 27). 
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I-szy Dźwięko 


wy: Kino-Tostr Łodzi 
pBIPLENDIOD"" 


Ostatnie 2 dni! 


BN Compson 


oraz 


Wn Lebiediew 


w dramacie namiętności i uczuć 


ZNAJOMA z ULICY 


Spowiedź dziewezęcia, które cierpiało głód. 


Dziś początek o godz. 6-ej. ' 


Ceny miejsc: 


zł. 1, 1.50, 2 i 2.50 


15.VI. — GŁOS PORANNY — 1931 


Jutro zapadnie decyzja 


czy autobusy síana w całej Polsce 


We Wtorek w ministerstwie ro- 
bót publicznych odbędzie się kon- 
ferencja delegatów związków wła- 
ścicieli autobusów z dyrektorem 
departamentu drogowego, inż, Ne- 
storowiczem. 

Konferencja ta będzie decydują- 
ca. 

Omówione bowiem będą na niej 
wszystkie bolączki ustawy drogo- 
wej i poczynione ostatecznie wza- 
jemne ustępstwa, 

Właściciele autobusów nie tracą 
nadziei że dojdzie do porozumie- 


nia i że uchwalony na kongresie w 
dniu 31 maja strejk da się zaże- 


gnać dzięki ustępstwom czynni- 
ków rządowych, 

W przeciwieństwie do związku 
właścicieli dorożek _ samcchodo- 


wych, stawiających całe zagadnie- 
nie na gruncie „wagowym” 
właściciele autobusów do likwida- 
cji wytworzonego stanu zapalnego 
dążą droga uzyskania rewizji roz- 
porządzenia wykonawczego od 
strony „biłetewej” t. j. zmiany do 
tychczasowego sposobu obliczania 


stanu zapełnienia autobusów. 

Dotychczasowe ustępstwa mini- 
sterstwa — zdaniem właścicieli au 
tobusów — są niewystarczające. 

Właśnie one będą tematem wtor 
kowej konferencji, 

Od wyników konferencji będą 
zależeć losy strejku właścicieli au- 
tobusów. 

Strejk ten nie leży ani w intere- 
sie właścicieli autobusów, ani Sze- 
rokiego ogółu, ani samych czynni- 
ków rządowych. 

Nie powinno więc dojść do tego. 


Paszporty mają kosztować ZŁ. 150. 


Bilety kolejowe będą droższe © 15 £r. 


Dowiadujemy się, iż w mini- 
sterstwie skarbu prowadzone 
są w porozumieniu z minister- 
stwem robót publicznych pra- 
ce nad projektem rozporządze- 
nia rady ministrów 0 utworze- 
niu urzędu turyStycznego i pań 
stwowej rady turystycznej, któ 
re zgodnie z wnioskami komi- 
sji międzyministerjalnej do 
spraw turystyki miałaby objąć 
kierownictwo nad  całokształ- 
tem zamierzeń rzadu, samorzą- 
dów i organizacji społecznych 
w dziedzinie podniesienia ru- 
chu turystycznego w Polsce. 


Dla przysporzenia fundu- 
szów na”cele organizacji i pro- 
pagandy turystyki projektodaw 
cy zamierzają zaproponować 
wprowadzenie opłat  50-złoto- 
wych od normalnych paszpor- 
tów zagranicznych,  przyczem 
opłaty za paszporty ulgowe i 
t. zw, handlowe _ pozoStałyby 
niezmienione. 


Jedynie za zagraniczny pasz 
port normalny pobierana była- 
by opłata w wysokości 150 
złotych. Projektodawcy podnie 
sienia opłaty za zagraniezne pa 
szpokty normalne sądzą, iż 
słusznem jest, ażeby obywatele 
polsey, wyjeżdżający zagranicę 
i popierający w ten sposób za- 
graniczny ruch turystyczny 
przyczynili się choćby, 50-cio 
złotową opłatą do wzmożenia 
krajowego ruchu turystyczne- 
go. Suma ta. przeznaczona ma 
być wyłącznie na rzecz popiera 
nia turystyki krajowej. Podnie- 
sienie ceny paszportów zagra- 
nicznych normalnych o 50 zło- 
tych 


nie będzie miało w żadnym ra- 
zie charakteru zarządzenia 
wstrzymującego wyjazdy za- 
granicę, lub zarządzenia o*ra- 
niczającego obrót dewizewy po 
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między Polską i zagranicą. 

Pozatem projektodawcy roz 
porządzenia o utworzeniu urzę 
du turystycznego pragna przy- 
sporzyć tej instytucji fundu- 
szów przez wprowadzenie 
dodatku 10-groszowego na cele 
turystyczne do każdego biletu 

kolejowego klasy I i IL. 


Prace nad tekstem rozporzą- 
dzenia znajdują się jeszcze w 
stadjum przygotowawczem i 
rada ministrów zająć się może 
tem zagadnieniem 
ciagu najbliższych tygodni. 

Oczywiście, że projekt ulec 
może jeszeze wszelkiego rodza- 
ju zmianom. (Iskra) 


Wczorajsze 


uroczystości 


dnia spółdzielczości w Łodzi 


Jeszcze w Sobotę, dnia 18 bm. 
w godzinach wieczorowych przez 
ulice miasta przeciągnęły reklamo 
we wozy spółdzielcze, przy dźwię- 
kath licznych orkiestr. Wystawy 
poszczególnych sklepów spółdziel- 
ni spożywców były bogata deko- 
rowane barwami tęczowemi spół- 
dzielczości, 

W dniu wczorajszym o godzinie 
14 odbyła się w suli filharmonji a- 
kademja spółdzielcza, która trans- 
mitowana była przez radjo. Akade 
mję zaszczycił swą obecnością b. 
prezydent Rzplitej, twórca ruchu 
spółdzielczego w Polsce, profesor 
Stanisław Wojciechowski. 

Akademję rozpoczął poseł Wol- 


czyński Józef, który powitał liez- 


nie zebranych. Następnie zabrał 
głos prof. Wojciechowski który 
w swem  przemówiniu podkreślił 


znaczenie ruchu spółdzielczego w 
życiu państwowym i dodatni jego 
wpływ na kształtowanie się życia 
gospodarczego i kulturalnego sze- 
rokich mas robotników i rolników. 
W godzinach popołudniowych spół 
dzielnia mieszkaniowa  „Lokator” 
na terenie swojej kolonji mieszka- 
niowej przy ulicy Lokatorskiej, u- 
rządziła zabawę ogrodową, w cza- 
sie której transmitowano przez 
specjalnie ustawione megafony, a- 
kademję odbywającą się w filhar- 
monji. 


Co usłyszymy dziś przez radja? 


11,58 Sygnał czasu i hejnał. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

16.00 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 


emat symfoniczny „Don Juan” R. 
Straussa). 
Londyn (261) i Daventry (1554) 


21,40 Muzyka kameralna (Kwar- 
tety smyczkowe: Bridgea Nr. 3 


16,50 Prelekcja p. Fernanda i Beethovena E-moll, Pieśni), 


Bandhuin, prof. Uniw, w Louvain, 
w języku francuskim pt. „La Po- 
logne, vue par un Belge”. 

+ 17415 Płyty gramofonowe. 

17,35 „Legendy polskie” == „Pa 
łaj legendoj” (w języku esperanc- 
kim) wygł. p. Zamenhoffówna. 

18.00 Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomja” w Warszawie. 

19.20 Płyty gramofonowe. 

19.40 Komunikat Izby przem, 
bandlowej w Łodzi. 

20.00 Dziennik radjowy. 

20.15 Pogadanka  radjotechnicz- 
na pt. „Zjazd nmjiw Kopenhadze 
i jego znaczenie dla radjofonji pol 
skiej” — wygł. dr. Wł. Heller. 

20.30 Operetka „Zemsta nietope 
rza” — Jana Straussa, 

22,80 Feljeton pt. „Początek tra 
dycji” — wygl, p. Z. Kisielewski. 

22.50 Komunikaty: policyjny, 
sportowy, oraz muzyka lekka i ta- 
neczna z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
21.00 Koncert (Wesoła nwertura 

Siksa, Koncert na klarnet į fagot 
z orkiestrą smyczkową Fritzsche- 
go. Introdukcja i warjacje na forte 
pian z orkiestrą Sehmalsticha. Po- 


Wiedeń (516) 
20.40 Fragmenty z operetek Leo 
Falla. 


Budapeszt (550) 

19.45 Recital fortepianowy (50- 
nata op. 53 Beethovena, Bolero, 
Nokturn, Wale i Etiuda Szopena, 
Fantazja na tematy z „Zemsty 
nietoperza” Dohnanyi'ego). 


Bruksela (508) 


21.00 Komiczna opera Grisara 
„Pies ogrodnika”. 


Zrzeszenie artystów teatrów 
miejskich w Łodzi 


Rakieta" 


Pod kierunkiem art. Kazimie- 
rza Brzeskiego ` 


(W teatrze Popularnym 
przy ul.Ogrodowej 18, tel. 178-00) 
ama. A W 4 E E 


Dziś i codziennie 


lote Szaleństwo 


Wspaniała, pełna szampańskiego 
humoru rewja w 2 aktach i 22 
obrazach 
Dziś 2 przedstawienia 
8i 10 w. 

Sala wentylowana specjalnie 
sprowadzonemi maszynami. 


[as Kaczka | 


dopiero w. 


W ogrodzie przy ul. Sienkiewi- | 
cza 40 (Kino Spółdzielnia) 


Dziś i dni następnych! 


NAJWESELSZA PORADNI) 


Wielka Rewja w 2-ch częściach 
i 18 obrazach 


Przy udziale: 
JANINY MADZIAROWNY 


oras najwybitniejszych sił stolicy, j 

Początek przedstawień o godzinie 

8.15 i 10.15 w., Sobota, niedziela § 

i święto po 3 przedstawienia o g. 
6.15, 8.15 i 10.15. 


Ceny miejsc od gr. 75 do 3 zł. 
CAAO EO | TACIE PO "IG 


Ted, myka | (LINIA 


Teatr miejski 


Dziś, g. 9.00 „Jazda na 
wystawę” 


8.30 „Czarne 
Gheto“ 


Jutro, 


TEATR MIEJSKI 
Jutro premjera słynnej trupy wi 


leńskiej, pozostającej pod dyrek- 
cją M. Mazo, która swe występy 
rozpoczyna od wystawienia ciekaw 
wej sztuki Ô, Neilla „Czarne ghet- 
to” („Wszystkie dzieci Boże mają 
skrzydła”) w reżyserji J. Rotban- 
ma, Udział biorą najznakomitsi ar- 
tyści żydowscy: QOrleska, Natan 
Wajslic, 


TEATR W PARKU STASZICA 
Jutro premjera rewji „Łódź W 
kwiatach”. 


NOWY SUKCES „RAKIETY” 

Wielka rewia w 22 obrazach pt. 
„Złote szaleństwo” która wczoraj 
wystawił teatr „Rakieta” jest wiel 
kim tryumfem teatru rewjowego 
przy ul. Ogrodowej. Najnowsze po- 
mysły z dziedziny choreografji, na 
woczesnej reżyserji, dekoracji, spla 
tają się tutaj w nadzwyczajną ča- 
łość z humorem skeczów, piosenek 
i efektami finałów, które publicz- 
ność przyjmuje spontanieznemi 0- 
klaskami. 

Wszyscy ulubieńcy Łodzi z pm. 
Gierasieńskim, Żelską, Balceraków 
ną, Garelikówną, Boleiem Kamiń- 
skim, Chrzanowskim i Lopkiem-Bo 
ruńskim na czele biorą udział w 
tem barwnem widowisku 


Jubileusz frumy 
wileńskiej 


W związku z 15-vm jubileuszem 
trupy wileńskiej, awangardy ty- 
dowskich teatrów w Polsce, zawią 
zał sie w Łodzi komitet, jubileuszo 
wy dla uczezenia znakomitych za 
sług tego teatru, który tak godnie 
reprezentuje kulturę sceniczną. 

W skład komitetu wchodzą wy: 
bitni przedstawiciele _ społeczeń 
stwa łódzkiego į świata artystycz 
nego, a mianowicie: M. Broderson, 
red. Ch. Brzustowski, art, mal, W. 
Brauner, red. A. Baruchin, G. Bi- 
ster, S. Cymerman, prezes B. Ejtin 
gon. dr. J. Frenkiel, dr. W, Fallek, 
M. Feder, red. Ł. Fuks, J. Degen- 
sztajn, dyr. B. Gorczyński, B. Gips 
red. St. Gelbard, prezes rady miej 
skiej Holegrebtr, A. Jasny, red. 
Haller, prezes M. Helman, ławnik 
A. Joel. K. Kabakier, red. I. Ka- 
han, konsul M. Kon, I. Kacenelson 
inż. J. Kacenbogen. A. Kon. ław- 
nik L. Kuk. red. "Targiel, prezes 
J. Lwesztajn, J. Lewi, E. Neugold- 
berg, P. Nadel, P. Opoczyński, 
red. I. Oberżanek, dyr. A. Perel- 
man, red, W. Polak, adw. J, Pines, 
Ch. Popowski, red. I. Rozenberg, 
M. Rotbard. starosta A. Rżewski, 
pos. dr. J. Rozenblatt, B. Spektoro 
wa, red. J. Szułman, dr. S. Szweik, 
A. Szafir, ławnik prof. T. Smolik, 
dr, R. Tumartin. dr. A. Tartako- 
wer. J. Turko, red, J. Ugier, red. 
G. Wassercne, dr. S. Wyszewiąń: 
ski, adw. J. Wajeman i P. Żytnie- 


Iki 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
15 czerwca 1951r. 


GŁOS SPORTOWY 


"GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
15 czerwca 1931 r. 


Cyólmo-polskie święfo wych. fiz. i przysp. wojsk. w Spale 


W letniej rezydencji p. Prezy- 
denta Rzplitej w Spale, odbyło się 
doroczne święto sportowe, Które 
zgromadziło olbrzymie zastępy mło 
dzieży z całej Polski. Do Spały zje 
chały bataljony p. W, drużyny 
strzeleckie, młodzież szkół śred- 
nich i powszechnych zarówno żeń- 
skich i męskich, delegacje poszcze- 
gólnych związków i klubów sporto 
wych, by zdać doroczny egzamin 
awej sprawności fizycznej, Ćwicze- 
nia bojowe; zawody sportowe w 
szeregu konkurencjach, popisy gi- 
mnastyczne były sprawdzianem 
pracy instruktorów i postępów na- 
szej młodzieży na oplu wychowa- 
nia fizycznego i przysposobienia 
wojskowego. 

p de na olbrzymią ilość 
uczestników święto to trwało przez 
trzy dni, W pierwszym mieliśmy 
możnóść bliższego zapoznania Się Z 
bojowem wyszkoleniem oddziałów 
p. w, i hufców szkolnych p. Ww. na 
przeprowadzonych ćwiczeniach po- 
lowych, w których wzięły udział 
wszystkie rodzaje broni (piechota, 
kawalerja, artyleria, pluton wodny 
1 cyklistów). Zadanie, polegające 
na sforsowaniu Pilicy wykonane 20 
stało bardzo dobrze, przyczem Za- 
znaczyć należy, iż p. Prezydent in- 
teresował się żywo  wszystkiemi 
przejawami i epizodami toczącej 
się potyczki. 

Zawody sportowe odbywały się 
tymczasem na dwu stadjonach. 
Drużyny reprezentacyjne poszcze- 
gólnych O, K. i śląskiego okręgu 
szkolnego staczały niemniej intere 


sującą walkę sportową, startując w | „. 


pięcioboju (męski) i trójboju  (ko- 
biecy) w piłce koszykowej, w za- 
wodach strzeleckich i strzelaniu z 
łuków. W koszykówce męskiej 
rewelacyjną wprost była drużyna 
Wilna, Dwa rozegrane przez Wil- 
nianów spotkania z wynikiem 
108:8 i 98:0 świadczyły o ich nie- 
zwykle wysokiej klasie į nie wró- 
żyły Łodzi, która zakwalifikowała 
się do finału, nie dobrego. Łódź 
nie miała szczęścia w losowaniu. 
Dwa ciężkie mecze z Przemyślem 
i Poznaniem wygrane zostały, lecz 
mocno osłabiły ją, to też w finale 
Łódź pokonana została przez Te- 
welacyjnych wilnian w  stosun- 
ku 30:8. 

W innych konkurencjach przewi 
dzianych dla pięcioboju i trójbo- 
ju O. K. Łódź uzyskiwała wyniki, 
które zawsze wystwały ją na pierw 
sze miejsce. Gorzej poszło z pły- 
waniem, lecz temu ze względu na 
nasze warunki nie można się dzi- 
wić. Mimo to Łódź nie pozwoliła 
się zdystansować i w ostatecznej 
punktacji zdobyła tę samą ilość 
pimktów co i O. K. III (po 37 pkt.) 
a jeśli otrzymała drugą nagrodę, 
to dzięki kurtuazji, sprawując bo- 
wiem funkcję gospodarzy, ustąpiła 
pierwszeństwa gościom z 0. K. III. 

W drugim dniu Święta pospizsz- 
nie kończone zawody sportowe i 
gorączkowo obliczane wyniki, przy 
gotowując się do ostatecznego 
dnia. W godzinach wieczornych p. 
Prezydent odwiedził $bóz harcerzy 
rozłożony w lasach spalskich nad 
Pilicą. Harcerze powitali Głowę 
Państwa niezwykle owacyjnie, Do- 
stojny gość po godzinnym poby- 
cie opuścili malowniczo poiożony 
obóz, 

W trzecim, najważniejszym dniu 
który był jednocześnie zakończe- 
niem święta, wszyscy zgromadzili 
się na olbrzymim stadjonie. Zjazd 
gości i dostojników państwowych 
był niezwykle liczny. W loży p. 
Prezydenta widzieliśmy p. premje- 
ra Prystora, min. Boernera, b. pre- 
mjera Świtalskiego, oraz cały sze- 
reg wybitnych osobistości ze świa- 
ta politycznego i wojskowego: Po 
mszy polowej odbyła się defilada. 
Specjalna owacje zgotowała pu- 


'smutnemi 


bliczność oddziałom łódzkim oraz 
oddziałom p. w. kawalerji i arty- 
lerji. 

W godzinach popołudniowych na 
stadjonie odbyły się pokazowe gry 
w hazenę, siatkówkę į koszyków- 
kę, walki szermiercze najwybitniej 
szych kling polskich, biegi sztafe- 
towe, bieg z udziałem Petkiewicza 


ćwiczenia pokazowe. oddziałów p. 
w. oraz CIWF żeńskie į męskie, 
przyczem zaznaczyć wypada, iż te 
ostatnie wypadły doskonale, gimna 
styka młodzieży szkół średnich i 
powszechnych, wreszcie tańce na- 
rodowe młodzieży szkćł średnich 
żeńskich z Łodzi, Malownicze stro- 
je dziewczat i dobre wykonanie tań 


ców, znałazły wielki aplauz u pu- 
bliczności. Po zakończeniu progra 
mu młodzież szkolna na wyścigi 
pobiegła do loży p. Prezydenta za- 
rzucając go dosłownie wiązankami 
kwiatów. Hołd młodzieży był tak 
Szęzery, a zarazem tak spontanicz- 
ny, iż przyboczna świta musiała 
zasłonić Dostojnika przed pocti- 


skami kwiatowymi, 

Po zakończeniu olbrzymiego ! 
sprawnie przeprowadzonego pro 
gramu nastąpiło uroczyste rozda. 
nie nagród zwycięzcom, poczem 
wszyscy podążyli na dworzec, wy- 
wożąc ze Spały jaknajmilsze wra- 
żenie z pierwszego ogólnopojskiee 


go święta p. w. i w. f. 


jdź zwycięża na dwu ironiach 


Warszawa pokonana 4:1, Lwów przegrywa 3:2. 


Rozegrane w dniu wczoraj- ski, (Polonia), 


szym spotkanie międzvmiasto- 
we Łódź - Warszawa przynio- 
sło zdecydowane zwycięstwo re 
prezentacji łódzkiej, Nauczony 
doświadczeniami lat 
ubiegłych kapitan ŁZOPN. p. 
Szteneel wystawil tym razem 
najsilniejszy skład, oparty na 
ligowej drużynie ŁKS-u, skąd 
zaczerpnął aż 8 graczy. 

Łodzi — w składzie: Rapa- 
port, Gałecki, Karasiak, Pezza, 
Trziela, Jasińskim, Stollenwerk 
Herbstreich, Królewiecki, Król. 
Stolarski przeciwstawila War- 
szawa słaby zespół A-klasowy, 
zasilony pięcioma graczami fti- 
gowymi w; ataku: Korniejew- 


Czechosłowacja -- Polska 4:0 1:0 


Chaotyczna gra ataku przyczyną naszej 
wysokiej porażki 


Na boisku Legji  warszaw- 
skiej przy niebywałem dotych- 
czas zainteresowaniu publiez- 
ności (15 tysięcy) odbył się 
międzypaństwowy mecz pit- 
karski Polska — Czechosłowa- 
cja zakończony porażką piłka- 
rzy polskich w stosunku 0:4. 

W drużynie polskiej nie do- 
pisał przedewszystkiem atak, 
który grał chaotycznie, nie u- 
miejąc się zdobyć 
akcje i strzały, Czesi już w pier 
wszej minucie uzyskują bram- 
kę z ładnego strzału Polsnera, 
Ataki Polski są niewykorzysta- 
ne. Do przerwy utrzymuje się 
wynik 1:0 mimo wzajemnych 
sala ków. | 


$ 
u! 


Kino nowojorskie „Mecca“ wy świetla obecnie obraz polskiej 
produkcji „Na Sybir*. Wejście do kina zostało udekorowane 
sztandarami polisziemi 


| 
| 


na celowe ; 


Zajączkowski, | truje, piłkę chwyta Król i wysu 
Bazylczyk (AZS.) Smosarski | wa Herbstreichowi, który strze 

Wielgosiak (Warszawianka) |la z paru metrów nieuchronnie 
Nawikow (Polonia), Wypijew- | Dopingowana przez publicz- 
ski, Przeździecki (Legja), Ogro |ność drużyna łódzka gra coraz 
dziński, Kaczanowski, Suchoe- 
ki (Polonia). 

Grę rozpoczynają łodzianie 
ładnie wykończonym ałakiem 
który załamuje się na obronie 
Pierwsze minuty gry 


zycji strzałowej 
rzystać. Dopiero w 35 minucie 


Królewiecki drugą bramke 
wykazują przewagę Łodzi, któ podania  Herhstrcicha. Kontr- 
rej ataki, kierowane dobrze daki warszawiaków, jnicjowa 
nrzez Królewieckiego, zagraża ue głównie przez Wypijewskie 
ją poważnie bramce nrzeciwni- |go, likwiduje przytomna obro- 
ka. na łodzian lub doskonale uspo- 

Już czwarła minuta przyno- 
ci bramkę. Ładnie wypuszczin- 
ny Stolarski, po solo biegu cen- 


gości, 


łowy Herbstreich zdobywa 
trzecią bramkę po kombinacji 
z Królewieckim. 

Po przerwie gra traci na 


POTERAT > ~T 


Pm 


zmęczeni — łodzianie spoczy- 
wają na laurach. Atak warsza- 
wiaków, doskonale zgrany nie 
znajdując poparcia ze strony 
pomocników musi często cofać 


Po zmianie stron czesi mają 
znaczną przewagę i wkrótce 
Polsner zdobywa drugą bram- 
kę. Trzecią bramkę uzyskuje |piq ciągłość akcji. 


W: — Parę) PDS >6 3 
Rar w 14 możrnicie. z preboji |, Po obustronnych atakach w 


20 minucie z zamieszania pod- 
bramkowego, po kornerza zdo 
czwartą bramkę ze strzału Me |pywą Król czwartą bramke dla 
ledly. Polacy usilują uzyskać swych barw. Piłka włacza się 
honorowy punkt, lecz wskytek | go bramki, a następnie „dziw: 
niezaradności ataku nie mogą | nym trafem“ znajduje się na 
niec zdziałać. 


W dalszym ciągu przewaga 
ezpchów, którzy uzyskują 


boisku. Warszawiacy protestu- 

W drużynie polskiej wyróż-|ią bezskutecznie. twierdząc, iż 

nili się: Szczepaniak, Szaller i| piłka nie przeszła linji pola 
Bułanow, u czechów: Burger, | bramkowego. 
Kolenaty, Plika, Polzner i Nej- Warszawiacy po kornerze 
diy. Sędziował p. Malstrom. | zdobywają wreszcie honorową 
(Szwecja). bramkę ze strzału  Ogrodziń- 
skiego. 

Ogólnie biorąc, drużyna łódz 
ka była o klasę lepsza i zwycię- 
żyłą zasłużenie. 

W drużynie gości słabo wy- 
padła gra obrony, bramkarza 
oraz skrajnych pomocników. 
Szczególnie ci ostatni popełnili 
szereg rażących błędów taktyca 
nych. 

Obrońcy słabi technicznie 
nadrabiali braki ambicją i szyb 
kością. Najlepiej grał atak, któ 
[ry znalazł ruchliwego kierowni 
ka w osobie  Ogrodzińskiego 
Skrzydłowi Suchocki i Wypi- 
jewski grali miejscami świet 
nie, a Przeździecki i Kaczanow 
ski byli łącznikami w całem te 

go słowa znaczeniu. 

U łodzian  odznaczyło się 
przedewszystkiem trio obronne 
a szczególnie Rapaport, który 
parokrotnie udatnie i ofiarnie 


tempie. Gracze obu drużyn są. 


się pod własną bramkę, co osła | 


| 


lepiej, lecz skutkiem niedvspo-|z Herbsireichem, którzy 
napastników | niega „egoistycznie zamało 
nie może przewagi swej wyko- | trudaiając skrzydła. 


po ładnem zagraniu zdobywa | wyjechała, jak wiadomo, 
z |Lwowa. Zespół łódzki, złożony 


| 
| 


interwenjowaŁ W pomocy naj: 
lepszy był Trzmieła, przez cały 
czas pracowity i produkcyjny 
Ataki sprowadzały się najczę 
ściej do zagrań Królewieckiega 
grali 

sa- 


Łodzi 
da 


Druga reprezentacja 


z młodych A-klasowych graczy 
pokonał niespodziewanie silna 
reprezentację Lwowa w sta 
synku 8:2 (2:1). Łodzianie gra 
li nadwyraz ambiinie į w zupe 


<nbiony Rappaport: Parę mi-|!'ości zasłużyli na zwyciestwo. 
nuł przed końcem pierwszej po | Bramki dla Łodzi zdobvli Ślą- 


zak,”dwie i Owczarek, dla Lwo 
wa zaś Steuerman z wolneyo 
i Kruk. 


MIĘDZYMLIASTOWE MFECZF 
* PIEKARSKIE. 

W kraju odbyły się w dniu 

wezorajszym następujące urę 

dzymiastowe miecze piłkarskie: 


Przemyśl — Łwów 6:4. Za- 
służomy sukces Przemyśla. 
Kraków — Lwów 5:4 (3:3) 


Gra niezwykle zaciełą. Bram- 
ki dla Krakowa zdobyli: Mat 
czyk 3, Reyman i Kisieliński pa 
jednej. dla Lwowa — Skowroń 


ski 2, Kossok i Zimmer ne 
jednej 
Kraków — Śląsk 8:1 (1:1). 


Mecz odbył się w Eatowicach. 

Zaslużony sukces Krakowa. Za- 

głębie — Królewska Puta Mt, 
Ratowice — Bielsk 2:t. 


(77714 
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Boksarskie mistrzostwa świała 


Walkę stoczy Schmelling, Stribling, Carnera i Sharkey 


Najdonioślejsze wydarzenie 
« dziejach boksu: mistrzostwo 
świata wszystkich wag, rozegra 
ne zosłanie w dniu 3 lipca na 
wspaniałym stadjonie w Cleve- 
land. Już obecnie, walka mi- 
sirzowska jest tematem dysku- 
sji calego świata bokserskiego 


i zajmuje umysły wszystkich 
sportowców. 
ron bokserski zmieniał 


swych władców rokrocznie. Po 
fenomenalnym techniku fran- 
tuzie Carpentier, żywiołowym 
w atakach amerykaninie Dem- 
psey'u i jego rodaku - filozo- 
fie Tunnev'u tytuł mistrzow- 
"ki odziedziczył niemiec Maks 

hmelling. 

Dosłownie odziedziczył, po- 

»wąż Tunney wycofał się z 
_Łynnego życia sportowego, a 
przeciwnik Schmellinga Shar- 
„key, został zdyskwalifikowany 
za zbyt niskie uderzenie. 

Od czasu otrzymania tytułu 
mistrza świata Schmeling 


słoczył zaledwie jedną walkę. 
Początkowo związek amerykań 
ski, mocno niezadowolony Z 
przyznania tytułu mistrza eu- 
ropejczykowi. usiłował pozba- 
wić Schemllinga tytułu mistrza 
za abseneje na ringu, jednak 
w ostatniej chwili niemiec o- 
świadczył, że chętnie stanie do 
walki o utrzymanie tytułu mi- 
strza świata. 

Powstała wówczas  kwestja 
przeciwników, miejsca spotka- 
nia, honorarjów itp. 

Wybrano czterech najlep- 
szych obecnie bokserów: Seche- 
Iinga, Striblinga, Carnerę i 
Sharkey'a i postanowiono spra 
wę załatwić w sposób najwłaś- 
ciwszy — na ringu. Na pierw- 
szy plan miało pójść spotkanie 
między Carnerą a Sharkey'em 
w dniu 10 czerwca w Cleveland 
Zarzad miasta, z nieznanych 
bliżej powodów zabronił roze- 
grania tego spotkania, mimo iż 
przyniosłoby ono kolosalne do 


IHS 


S EADS 
E S 


Motocykliści na torze żużlowym 


Pierwsza impreza motorzystów S. S. Unionu 


W dniu wczorajszym odbyło się | rekordzistą Polski, na czele. 


w Helenowie otwarcie sezonu Wy- 
ścigów motocyklowych na torze 
żużlowym, urozmaicone wyścigami 
sprinterowskiemi. 

Na początek programu odbył 
się główny bieg  sprinterowski, w 
którym w finale zwyciężył po za- 
ciętej walee na wirażu Brauner 
(Union) w czasie 14.8 przed Klat- 
ten. 

W biegu premjowym na 4 tys. 
mtr. zwyciężył Paul, o przeszło 
100 mtr, Jako drugi przybył do 
mety Schütz, wygrywając premię 
za największą ilość razy przekro- 
czenia, jako pierwszy, taśmy. 

Bieg drużynowy na przestrzeni 
4 klm. wygrała drużyna pierwsza 
w składzie: Kołodziejski, Paul, 
Wyrwich i Dietzel w czasie 5 min. 
wyprzedzając drugą drużynę o pra 
wie 80 mtr. 

Wyścig półdystansowy na prze- 
strzeni 10 klm. z czterema finisza- 
mi co 5 okrążeń wygrał Kołodziej 
ski, uzyskując w sumie 9 pkt, 
Schmidt 8 pkt. 

Jako pierwszy na torze żużlo- 
Rym, rozegrano bieg o wielką na- 
grodę otwarcia toru „Dirt Track”. 
Na starcie zgtomadzili się czołowi 
jeźdźcy poznańscy z Nagengastem 


Po emocjonującej i zażartej wal 
ce, pierwszy miejsce zajął Czer- 
niak (Unja — Poznań) startując 
na Rudge i uzyskując na 3 kim. 
czas 3 min. 32 sek. Drugi Nagen- 
gast (Unja — Poznań) na Arielu. 

Finał biegu o nagrodę Helenowa 
wygrał Frankowski (Legja — War 
szawa) na Relaighu w czasie 3 
min. 15 sek. przed kolegą klubo- 
wym Dochą na Montgommery. 

W biegu motorów z przyczepka 
mi rozegrałą się walka między p. 
Goldberżanką a Stefańskim z (U- 
niomu). Finiszem. po brawnrowem 
wzięciw wirażu, zwyciężył Stefań- | 
ski na A. J. S. w czasie 4 min, 53; 
sekundy. 

Na zakończenie rozegrano bieg! 
o nagrodę Unionu dla motorzy-' 
stów na torze betonowym na prze- 
strzeni 6 klm. w dwu biegach po 
15 okrążeń. 

W obu biegach zwyciężył Fran- 
kowski w czasie 5 min 15 sek, uzy 
skując 8 pkt. Drugiem i trzeciem 
miejscem podzielili się Docha i 
Wojciechowski, uzyskując po 5 
pkt. 

Organizacja zawodów stała cał- 
kowicie na wysckości zadania. Pu- 
bliczności około 4 tys. 


RRRWE WRO a a a E a OWOCOWA 
Wielka niespodziankę 


dla Kinomanów bedzie: 


Corinne Griffith 
Ciliive Brook 


w przepięknym dramacie salonowym 


„MASKA OBŁUDY” 


i urocza słodka 


Colleen Moore 


w szampańskiej KOBAAA 
u 
„IRENA 


Oto następny podwójny program * 


Kima „PALACE“ 
ROA WPRO WEZ OO ZEW NINOCRÓW 


chody w postaci podatku wido 
wiskowego. 
Wynik powyższej walki jest 


bardzo trudny do odgadnięcia | 


Będzie on głównie zależał od 
njfod walki jakie wybiorą 
przeciwnicy. Sharkey walczy 
brutalnie, a w miarę przedłu- 
żania się spotkania brutalność 
ta wzmaga się i jest przyczyną 
licznych przegranych przez dy 


skwalifikącję. Carnera przeciw |f 


stawia przeciwnikom kolosal-- 
ną siłę i wagę oraz wzrost, któ- 
ry, wiadomo, jest w boksie 
wielkim handicapem. 


Spotkanie Schmelling -— 
‘Shakey jest o wiele bardziej 
emocjonujące i oczekiwane z 
większem jeszcze zainteresowa 
niem. Największym minusem 
Schmellinga jest jego absencja 
na ringu przez cały rok, przer- 
wana jedynie wygraną na pun 
kty w spotkaniu z Paolinem. 
Niewątpliwie jest on w pemi 
trenningu, ale żaden najinten- 
sywniejszy bodaj trening nie 
zastąpi twardej walki z do- 
brym przeciwnikiem w ringu. 


Przeciwnie Stribling, który 
przeszedł ogień ciężkich zma- 
gań, które zahartowały jego 


technikę i uderzenie. 


Jeżeli Schmellingowi uda się 
przetrzymać żywiołowe ataki 
amerykanina w pierwszych pa 
ru rundach, a następnie będzie 
miał dość siły na wyczerpują- 
cą, długą walkę o punkty — 
to spotkanie może wygrać, bo- 
wiem jest rzeczą powszechnie 
wiadomaą. że Stribling jest bo- 
wiem rzeczą powszechnie wia 
domą. że Stribling jest bokse- 
rem polującym na K. O. 


W każdym razie, spotkanie 
to będzie największem wyda- 
+zeniem sportowem najbliż- 
szych dni. 

SZETRZ TSZT TY DZE SEE D A 


Na korfachfenisowych 


Mecz tennisowy AZS — KS. 29 
rozegrany w Warszawie zakończył 
się porażką AZS w stosunku 4:6. 


Mecz tennisowy Pogoni lwow- 
skiej z KS. 24 zakończył się zwy- 
cięstwem KS. 24 w stosunku 6:1. 


W Berlinie rozgrywany jest obee 
nie mecz tonnisowy pomiędzy re- 
prezentacyjnemi drużynami Amery 
ki i Niemiec. Dotychczasowy wy- 
nik meczn brzmi 3:0 dla Stanów 
Zjednoczonych. 


Reprezentacyjny drużynowy 
mecz kokserski pomiędzy Anstrją 
i Węgrami zakończył się niespo- 
dziewanie wynikiem  remisowym 
8:8. Wynik ten jest wielkim sukce 
sem boksu anstrjackiego. 


WOJSKO. 

Wielki filozof i poeta Fryderyk 
Nietsche odbywał służbę wojskową 
w Naumburgu, w pułku artylerji. 
Wachmistrz pouczał kiedyś żołnie- 
rzy, jak naładować nabój armatni 
Potem przesłuchiwał swych ele- 
wów. Jeden z nich był tak tępy, że 
nie absolutnie z wykładu nie zro- 
zumiał. Wtedy Wachmistrz powie- 
dział: „WWstydziłbyś się, idjoto! 
Nawet Nietsche zrozumiał!”. 


Dźwiękowe 


„POSTRACH 


mas, Jack Rains. 
gody. 


dni następnych! 
Film, który wciągnie widzów w misternie splecioną 
intrygę p. t. 


Dramat salonowy reż. R. EICHBERGA 
W rolach głównych: najwybitniejsze gwiazdy an- 
gielskiej sceny i ekranu: 


Muriel Rnselis, Eve Grey, James Tho- 
Porywająca akcja. Niewidziane dotąd efekty i przy- 
Napięcie od początku do końca! 


Nad program: „Micky-Maus' arcywesoła komedja 
kreskowa p. t, 


Micky, jako rywal Douglasa Fairbanksa 


Dziś pocz. o 6. Z dniem dzisiejszym na sezon letni 


„AeNU miejsc zmižone! 


NA Air 


4 Po) KERETE 
5 BRZ SK KPI 
REST JA LZ ASA me: 
a 
s 
4 OS) 


ES WY 


SALONON 


Muzyka H. MAY. 


Seika -- 10.4 sek. 


Wspaniały rekord Trojanowskiego 


W całym kraju odbyły się w 
daiu wczorajszym zawody lekko- 
atletyczne o mistrzostwo okręgów 
w klasie A. Naogół osiągnięto Sła 
be wyniki i jedynie tylko Wareza- 
wa spisała się nieco lepiej, Dosko- 
naty wynik uzyskał Trojanowski, 
ustalając nowy rekord Polski w 
biegu na 100 mtr. W mistrzo- 
stwach fych osiągnięto następują- 
ce wyniki 

100 mtr. Trojanowski 10,7 (no- 
wy rekord Polski), 200 mtr. 1) 
Trojanowski 22,8, 1500 mtr.: 1) 
Petkiewicz 4 min. 5 sek., skok 


c ry WOW YI 0092 


3% 


Początek o 


godz. 5-ej. na I 


£ 


wzwyż: 1) Pławczyk 177,5, dysk: 


Ceny miejsce 


HUMOR ZA 


1) Siedlecki 38,21, 800 mtr.: 


1) 


Skowroński 2 min, 2,8 sek., sztafe 
ta 4x406 1) AZS. w czasie 3.31, 


kd 4 * 


W mistrzostwach lekkoatletycz- 


nych Poznania wyniki uzyskał 
Heljasz, a mianowicie: w dysku 


42,46 i 13,56. 


* * * 


Doroczny lekkoatletyczny bieg 
sztafetowy Zakopane — Morskie 
Oko przyniósł zwycięstwo ształe- 
cie Wisly przed Sokołem, Czas 0- 
siągnięty przez zwycięzców jest 
lepszy od dotychczas uzyskanych, 


Ostatnie 2 dni! 


CIAR FA 


W rolach głównych 
cudowna para kochanków 
żywiołowa 


MONA MARIS 


i plomienny 


Don Jose Moja 


Nad program: Tygodnik 
dźwiękowy FOXA 
i aktualności krajowe 


1. 1, 1.60 |2 


RANICZNY 
828 


seans: 


LILIPUCIE AUTA 
— Czy nie widać mego nu meru z odległości 20 metrów? 
— Ależ ja prawie auta nie widzę! 


pora ares | Zapisujcie sięnaczłonków LOPP 


8 


> -e mm 
i § 


kŁódż—Fabtyczna 
PRZYJAZD 


2.26 z Koluszek (połączenie 
z Warszawą) 


415 z Koluszek 

5.35 ” 

6.55 5 

7.19 z 

7.34 A 

7.50 + 

8.37 y 

9.19 z Częstochowy 

9.55 z Kołuszek (w poniedział 
ki i po Świętach) 

10.27 z Koluszek (z połącze- 

i niem z Warszawy] 

13.02 z Koluszek 

14.02 ze Skarżyşka 

14.47 z Koluszek (połaczenie 
z Warszawy) 

15.27 z Koluszek 

16.10 z Warszawy (z wagonem 
restauracyjnym) 

17.37 z Koluszek (z połączen. 
z Warszawy) 

19.59 z Koluszek 

20.45 z Warszawy 

21.24 z Koluszek (w dni świą: 
teczne) 

22.02 z Koluszek (w dni świą- 
teczne) 

22,52 z Koluszek 

23.10 ze Skarżyska 

23.42 z Koluszek 

ODJAZD 

0.35 do Koluszek Katowice— 
Kraków — Budapeszt 
(pospieszny) 

145 do Koluszek Warszawa 
— Katowice — Żywiec 
(osobowy) 

2.45 do Koluszek Warszawa 
— Częstochowa — Skar- 
żysko (pospieszny), + 

5.50 do Koluszek Warszawa 
(osobowy) 

. 8.50 do Koluszek Warszawa 
(pospieszny) 

7.45 do Warszawy Toma- 
szów. 

8.25 do Koluszek Kraków 
(osobowy) 

9.50 do Skarżyska Tarno- 
brzeg — Radom — Kiel- 
ce (osobowy) 

10.20 do Koluszek 

11.35 do Koluszek Warszawa 


(pospieszny) 


w Bendzelinie $molarni, st. kol. Zakowice 


do wunajęcia NƏ Letnisko 


sT, PRAPORT 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


Adańska 7Te, tel. 208-958, 


Przyjmuje od 8—8 w. i w iaoz- 
nicy „SANITAS, Cegielniana 29 


DR. MED, 


15 y=, 


lwy rozkład jazdy na P.K.P. 


obowiązujący od dnia 45 maja r. b. 


13.15 do Koluszek Katowice | 12.52 
— Żywiec (osobowy) 15.30 
13.58 do Koluszek Warszawa | 17.54 
(osobowy) 18.50 
15.05 do Koluszek 19.40 
15.25 do Skarżyska Kielce— 
Radom 
16.05 do Koluszek Kraków — | 19.45 
Kryniea (pospieszny) 20.20 
16.55 do Koluszek Warszawa | 21.34 
(osobowy) oraz Czechy— 
Wiedeń—Rzym— Sussak | 21.48 
(pospieszny). 
1750 do Koluszek 
18.30 do Koluszek Warszawa | 22.28 
(pospieszny) 
19.10 do Warszawy 0.32 
19.30 do Koluszek 
20.20 do Koluszek 
21.20 do Koluszek Praga —| 0.42 
Pilzno — Wiedeń _ (po- 
spieszny) 1.18 
21.55 do Koluszek Warszawa| 747 
(osobowy) oraz od dnia 351 
30 maja do 3 październi- 5.04 
ka: Krynica— Zakopane 6.40 
— Rabka — Iwonicz — 7.38 
Rymanów. (Wagony sy- 8.35 
pialne-IT į NI kl. co Kry- 9.05 
nicy. II kl. do Zakopane- 9.35 
go). 2 9.45 
bódź— Kaliska 
PRZYJAZD 11.45 
0.21 z Poznanią 12.25 
1.00 z Warszawy 
2.35 z Warszawy 13.10 
3.43 z Wrocławia (przez Lesz | 13.40 
no — Ostrów) 15.10 
417 z Kutna, Płocka 15.20 
449 z Ostrowa Wielkop. 
5.25 z Herb Nowych — Kafo- | 15.35 
s (przez Zduńską Wo- | 17.40 
e). — 
6.21 z Krakowa — Katowie |18.10 
7.10 z Łasku (w dni powszed- | 19.35 
nie). 20.00 
7.80 z Poznania — Berlina 
7,85 z Łowiezą 
8.05 z Kutna — Gdyni (Płoc 
ka) (z wagonem syp.) 20.25 
8.47 z Ostrowa Wielkop. 20 42 
9.15 ze Lwowa (z wagonem 
syp. III kl.) 21.42 
9.22 z Warszawy 
10.55 z Łasku (tylko w i 
le i święta) 22.00 
11.30 z Warszawy 
12.15 z Poznania 22.55 


"=r 
zagajnik. 
. ETEN < 


fA lE 


PAA „aderocy 
Firs EEAS Ž 


Dr. med, | 
HELLER | 
Specjalista chorób skór” [i 


nych i wenerycznych 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Pozyjmuja do 10 r. i od 4—8 wisor |M 
w nuśadztelę od 11—2 po poładniu |B 
Dła pań spec, od godz. 4—6 pp. 
dla niezamożnych 
QENY ŁEOZNIC. 


„GŁOS PORANNY" — 1931 


Wiadomość: telef, 204-39. Dr. Rea A PRERANA 
EEEE (a ikierthi WENEROLOGICZNA 
Lekarzy-spoçjalistőw 
i Zawadzka 1 
Stomatolog-chirurg TEL. 205-38 


<ZSFERSRNEWE Ai TZ 7 FOROADTWAKCS 


Nr 16: 


Haüy przed wyjazdem, na lalo 


powinien się zaopatrzyć w 


ciemne okulary [1] 50 par 


chroniące oczy od słońca 
| Szymon Urbach 5.10.0. 


W FIRMIE 
Piotrkowska 33, tel. 222-23. 


z Kutna — Płocka 

z Łasku 

z Poznania 

z Koluszek 

z Herb Nowych Często- 

chowy (przez Zduńską 

Wolę) 

z Kutna Płocka 

z Berlina — Poznania 

z Warszawy (z wagonem 

syp. i restauracyjnym). 

z Łasku (od 15.V--27.IX) 

(piątki, soboty, niedziele, 

święta). 

z Kutna — Płocka. 
ODJAZD a 

do Kutna Berlin — Pa- | BS© 

ryż — Bruksela — Osten |88 

da (pospieszny). PR: 

do Herb Nowych — Ka-|E 

towiece “ 

do Leszna (pospieszny) 

do Wrocławia Genewa 

(pospieszny) 

Warszawy (posp.) ; 

Warszawy (osobowy) 

Poznania (osobowy} 

Warszawy (osobowy) 

Koluszek Kraków 

Łasku 

Poznania 

Kutna Poznań — 

Berlin — Gdańsk — Gdy 

nia. 

do Poznania 

do Kutna Paryż — O: 

stenda — Calais 

do Warszawy 

do Łasku 

do Poznania 

do Kutna 

Ciechocinek 

do Łowicza 

do Częstochowy — Her- 

by Nowe 

do Warszawy (osobowy) 

do Ostrowa Wielk. 

dọ Łasku (piątki, nie 

dziele, dni przedświątecz 


TERT TREMB UAT U WZI TEA MEET 2 TOK 


P © ` 
i Najlepsze lody | 
i po 30 gr. ; 
j moeta tmkiomia Z. GOMOLINSKI | 
| i 
j 

Ra 


PREMIA: Do każdych wykupionych czterech 
porcji lodów dodaje się piątą porcję 
bezpłatnie. 

Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- 
dowe i wodę sodową darmo, 


PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 204-87 


ŚL | 
| 


odbiera, laduje i oćstawia z powrotem 


Cental ładowni GO Mirmulalorów 
Pioirikowskaa 164. 


205-2 


Ss 


Wystarczy 
86 zadzwonić 
Tanio! 


Poznań 


Wygodnie! 


Kinc-Teatr 


ISPOŁDZIELNIA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 


SANAT” 


ne i A — od 15.V —— 

27.1X 2 ZOE 3 

TETO | laktad Położniczo - Chirurgiczny ||| Dzis i dni następnych! 
do Lwowa (wagon syp. Ogrodowa 10, tel. 213-57 LIANA HAiD 

III klasy). Li H klasa w roli awanturniczej hrabianki w 
do Poznania — Berlina Oddział wielkim filmie najnowszej pro- 
— Brukseli — Paryża dukcji p. t, 


położniczo-ginekologiczny 
Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum  , 
Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 

Opieka nad dzieckiem 

Dr. med. J. Polakow 
Oddzłał chirurgiczny 

Dr. med. M. Kantor, 

godz. przyjęć 1—2 pp. 
Oddział oczny 


(wagon sypialny) LE ; 
do Kutna Gdynia (wa- i | 
4 
Nad program: Arcywesoła komedia 
amerykańska, oraz Tygodnik: aż- 
tualności krajowe. 


gon sypialny) 
do Katowic — Krakowa. 


Następny program: - 
Poraz pierwszy w Łodzi „W sidłach 
szantażystów”* W roli gł. Bruno Arno 


Początki seansów o godz. 4-ej we 
wszystkie dni. Ceny miejsc: na 
1-szy seans I m. 40 gr. II i II — 
30 gr. a od godz.6-ej ceny miejsc: 

Dr. med. J. Krausz, I m. 80 ge, Il m. 60 gr. ilil m. 
odz. przyjęć 11—12 w p. t|| 40 gr. Orkłestra pod kier. 
: p. Rafała Kantora. 


czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11—12 | przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wsenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


UŻYWANE 
Książki Szkolne kupuje, 


choroby ząbów, szczęk, daią- 
sał, podniebienia, jąnyka I t. d. 
regulacja zębów 
Rentgen elsktroterapja 
Ordynuje 3—7 7687 
PIOTRKOWSKA 164 Tui, 114-20 


Dr. med. 
płaci 


Narutowicza (Dzielna) 9 
«tel. 128-086 


Specjalista chorób skórnych, 


Michał Geller 


osiedlił się na ul. Nawrot 2, m. 21 
l lsszy Homeopatją i przyrodo- 
łecznietwem. 

Przyjmuje od 10—1-ej w domu Na- 
wrot 2 i od 4—7 w eptece homeo- 
patycznej Główna 5. 


DRUSKIENIKI 
Pensjonat Dr. Lewitanowej i 
inż. Gorinsonowej Kościuszki 2, 
pokoju z wygodami i używal- | willa Jossema czynny od 20-go | wenerycznych I moczopłołowysh 


POSZUKUJĘ 
przy inteligentnej izr. rodzinie 
słonecznego, jednookiennego 


nością kuchni. Oferty pod 
„Piotrkowska od Andrzeja do 
Narutowicza i bocznice“, 442-1 


czerwca. Informacje do 20.6, 
tel, 17916 i 14117, później na 
miejscu. 1452-4 


Ogłoszenia 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłossanie zł. 


Przyjmuje od 8—10 i 5—8. 
Elektroferapja 
Oddsielna poczekalnia dla Pań. 


7 m æ miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
Pr onumarafa datkami wynosi w Łodzi z}, 4.60, za odnoszenie — 
40grossy, z prueayiką pocztową w kraju — al, 6— zagranicą — zł. 9. - 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman 


czane są o 30 proc. drożej, firm saqraniosnych o 100 proc. Za ogłosasnia 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Hugengusz Kronman. 


najwyższe ceny. Księgarnia L. 


Kryszek, Pomorska 15, 71—5 


PRAWNICY 
specjaliści przygotowują do egza- 
minów. Zgłaszać się Zagajnikowa 
42 m. 1. od 5 da 7. 


za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 1 zł. < 
w tekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


1.50 gr. Poszusiwanie pracy 10 gr 


za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłosaenia zamiejscowe obli 


tabalaryczne lub fantas. dodatk. 50% 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


